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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
frzed tekstem L J. 1-aza stroua id gt. 
za w. m-m i tam aU. e tam. w tekście 
40 g r . nekrologi a> <r„ zwy.es. 16 gr. 
strona 10 tamćw drobna U gr. za wy

raz, dla poszukujaeycn pracy 10 gr_ 
najmniejsza ogłoszenie UK gr» dla 

oezrobot. I ZŁ Ogłuszenie dwukolorowe 
o S0 proc. drotej: ogłoszenia zagranicz
ne I trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zŁ— 

Ceny ogtoszeri niedzielnych sa *> 
25 procent droższe. 

Za termin druku i tresc ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K_ O 

Nr. 68008. 

Czwarty dzień procesu o zajścia przed katedrą. 

Siedemdziesięciu ś w i a d k ó w w e z w a n o na sol 
Atak obrony na konfidenta Krzymuskiego. 
A/arty dzień D r o c e s n lO-łm r tk* A„ „• . . 

ŁOUż 17.1 Czwarty dzień procesu 19-tu 
Pionków stronnictwa Narodowego rozpo. 
*m się o godzinie 9.eJ min. 15. 

Zeznaje w dalszym ciągu były sekretarz 
Kola - śródmieście Stronnictwa Narodowe-

|V> i Jednocześnie zdemaskowany przez 
jMwokata Kowalskiego konfident policji 
rygmunt Krzymuski. Obrońcy zdając sobie 
•doskonale sprawę iż akt oskarżenia w lwiej 

pZęści oparty Jest na zeznaniach Krzymuskle 
Ifo, wzięli konfidenta w swe obroty i już 
pł rana zasypują go pytaniami, na które 
•wiadek Krzymuski odpowiada zwykle po 
"smyśle. 

W ciągu dnia dzisiejszego 1 piątku ze
znawać będą wszyscy świadkowie do liczby 
•W. świadkowie od liczby 100 wzwyż zo
ra l i wezwani na sobotę. 

ŁóDź, 17. 1. — Proces przeciwko 19-tu 
płonkom Stronnictwa Narodowego nabrał 
* dniu wczorajszym cech dużego napięcia 
^względu na zeznania głównego świadka 

" irżenia, konfidenta Krzymuskiego, który 
iląc funkcje sekretarza koła śródmieścia 

"Onnictwa Narodowego donosił obciążają-
mater jat na działalność partji władzom po 
Inym. 
Na jego zeznaniach tem samem wspiera 

P? cały ciężar gatunkowy oskarżenia 1 w 
tleżnobd od ich oceny Sąd zawyrokować 
">a o ewentualnej winie oskarżonych. 

Dotychczasowe wyjaśnienia kilkudzleslę-
świadków dotyczyły w głównej mierze 

rypadków, jakie miały miejsce w święto 
3 maja przed katedrą łódzką. Ze względu 
'*rt««k na to, że na ławie oskarżonych obwl 
ftonych jest za te ekscesy 

tylko trzy osoby, 
pęto, mimo bogatego dotychczas materjału 
Ptracyjnego zeznań, ta część procesu scho 
W niejako na plan drugi, a dominuje w to-
Rcej się sprawie oskarżenie pozostałych 
P esób, oskarżonych o działalność skiero 
kanq przeciwko porządkowi publicznemu, 
ftanizowanie zamachu na władzę, rozsie
wie nielegalnej literatury, szerzenie niepo-
H* i t. d. 
I Wchodzi tu w grę 8 paragrafów kodeksu 
fHiego, przewidujących karę do 5 lat włę-
raia. 
[Ponadto zważyć należy, łe skazujący 
ryrok w s t o sunku do czynnych członków 
rtanlclwa politycznego objąłby osoby, któ-
r °Ma;.,i(: desygnowane zostały w wyborach 
Ncrzadowych na stanowiska radnych, ław-
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(Grzegorzak, Stolarek), a nawet na 
łowisko wiceprezydenta (adw. Kowalski) 

Rzecz zrozumiała, że cala opinja Jest 
Interesowana przebiegiem 1 przyszłym wy 
kiem toczącego się procesu. 
J&otychczaa zeznawało około pół setki 
J*'»dVJw oskarżenia. Wiele zeznań jest 
(Czających, ale o cechach ogólnej natu. 
. • Materiały dowodowe oparte są na za. 
, oskach I raportach konfidentów 
l^órych dwóch zeznaje pod przysięgą, 
i Obrona stara się w ogromnej liczbie py 
r wydobyć jaknajdosadniej konkretność 
- ; 'iin śv>iidkiów. Dlatego też kierownika 
'<iady śledcze], który korzystał z donie-

^ konfidencjonalnych, obrona zasypywa 
Lataniami przez cztery godziny i nie 
ij*iei, jeśli nie więcej, pytać będzie świad 
L Krzymuskiego. Właśnie po wczoraj-
pch jego zeznaniach obrona trzyma go 

ogniem pytań. Dzień dzisiejszy wypeł-
P -znania Krzymuskiego I drugiego kon-
i ''la > aboi owskiego. 
i zarazie trudno sobie zdać konkretnie 
5a

r*wC czy oskarżenie ostoi się w całej roz 
^lości iu b Ue zdziała obrona. Nikt w tej 

'•i nie jest w stanie przewidzieć, 
przecież czeka jeszcze na przewód po 

*tu świadków! 
^ 0 nich nastąpią napewno długotrwałe 
. ^óy/ienla oskarżycieli publicznych, kil-
dy^tu obrońców i nie wykluczone, że sa-

h oskarżonych, których jest 19. 
^fcnsacyjny proces ten prawdopodobnie 
(tj*łnl cały ten tydzień i przeniesie się na 

j 8 z « dni przyszłego tygodnia. (K-i) 
^ ^ D ź i7.i w dalszym ciągu wczoraj. 

P^ewodu sądowego aspirant Pieślak 
lyc.r < , z'l, że słyszał śpiewanie Hymnu Mło 
" którego melodja miała być identycz-

Melodja Roty. Na zarzut obrony, że 
1 ^ " Młodych śpiewa się na mclodję War 
łit, ' a n ki świadek tłumaczy się, że jest nie 

skalny. 

Obr. — Aczy słyszał pan, że krzyczano 
na stopniach katedry? 

Św. — Tak. Krzyczała oskarżona Kożu. 
chowska. 

Obr. — Dziwnie, jak mógł pan rozróż
nić głos oskarżonej Kożuchowskie] wśród 
ogólnego chaosu. 

Św. — Ołosu jej nie słyszałem, ale wi
działem 

jak poruszała ustami. 
Obr. — Czy widział pan przed katedrą 

oddział PW. fm. Berka Joselewicza. 
Św. — Nie wiem, czy ten oddział tam 

był. 
Obr.: — Czy przy bocznych drzwiach 

policja interwenjowała? 
Św.: — Nie wiem. 
Oskarżony Kowalski: 
— Czy świadek wszedł na rozkaz swych 

władz do wnętrza katedry? 
Św.: — Tak. 
Osk.: — Jeżeli tak, to świadek musiał 

wejść w celu Interwenjowanla. 
Św.: — Wyraźnego rozkazu nie otrzyma 

łem. Ody wszedłem do katedry awantury 
już się rozpoczęły, a nawet doszło do bój
ki. 

Osk.: — Stwierdzam, iż zachodzi tu 
sprzeczność w zeznaniach świadka, gdyż 
świadek, według zeznań, wszedł do wnę
trza poto, aby interwenjować, podczas 
gdy u prokuratora świadek zeznał, że 
wszedł w celu zorjentowania się w sytuacji. 

Przew.: — To przecież jest Jedno 1 to 
samo. 

Osk.: — Czy w celu zorjentowania się 
należy wchodzić z pięcioma pollcjanta.n;? 

Następnie zeznaje świadek, posterunko
wy Stareckl, który mówi o rzucaniu kamie
niami, wybijaniu szyb.w drzwiach I pobi
ciu przodownika Dobrodzieja, świadkowie, 
starszy przodownik Pawlicki 1 przód. Thiel 
powtarzają zeznania poprzednWiw. 

Komls-arz Andziak I podkomisarz 
Wiśniewski bezpośrednimi świadkami 
ZMfti pod Katedra nie byli. 

Świadek Ziemniak stwierdził, że 
pr7cpiowadzii rewizje u oskarżonych 
Por'f:Orsiileco I Szczesnepo, gdzie zn?-
Ia?ł wykaz prelegentów Stron. Narodo
wego. Świadek Karpiński zdał relację, 
co do przeprowadzonej rewizji u Cboj-
ra.k : eeo. 

Da.ei zeznawa'! świadkowie posteruu 
kowi Drożyński, Kub?k oraz Kazimierz 
Kolherski, Morzy zostali podczas zajść 
poturbowani. 

Świadek Kasztan opisał zaiścb w Ka
tedrze: 

Przew.: — Czy były Jakie okrzyk; 
tłuinti pr?ed przybyciem wojewody do 
kościoła? 

Św.: — Tak. Wołano, i e wojewody 
przerhizty do kościoła nie należy wpu' 
szcTać. ponieważ nas też nie wpusz-
czonn. 

Obr.: — Czy pan sobie przypomir-
że bvła bółka w kościele? 

Św.: — Tak. 
Wkoricm zeznawał świadek Place!', 

b. skarbnik Stronnictwa Narodowego. 
K'»ło Śródml6*c?e. wyrzucony z Obo/n 
Nan»d łwejro, kłóry stwierdził, żc oska--
żotiy Konarzewski i konfident Krzumus 
kl bardzo często 

pożyczał? od niego pieniądze, 
i'!ówi«c, iż pożyczają na cele prywatne 

Przew.: — Ci.y świadek nie p o ż y 
craf pieniędzy z partyjnych składek? 

S>v.: — Me, bo wiele pieniędzy w ka 
sie me było. 

Przew.: — A He świadek pożyczył 
7 własnych pieniędzy? 

Św.: - 52 złote. Pożyczki tej mi me 
/ W Obrońca: — A jakby świadek miał ple 
niądze partyjne, toby pożyczył? 

Św.: — Nie, bo to było niedopuszczalne 
Obr.: —Czy pan u sędziego śledczego 

tak samo mówił? 
Św.: — Tak. Tylko sędzia śledczy się 

pomyli! I napisał, że nożyczki udzielałem z 
partyjnych pieniędzy. 

Obrońca: — A kiedy się pan dowiedział 
że Krzymuski lest konfidentem? 

Św.: — W styczniu na Jednent z zebrań 
adw. Kowalski stwierdził iż Krzymuski Jest 
konfidentem. 

Obr.: — Czy był Krzymuski wówczas 
na zebraniu? 

Św.: — Nie, dopiero przyszedł po godzi 

nie i wówczas mu adw. Kowalski powie, 
dział, że jest zdrajcą i zostaje wydalony ze 
Stronnictwa. 

Przew.: — A co na fo Krzymuski powie 
dział? 

Św.: — Bardzo szybko uciekł z lokalu i 
więcej się nie pokazywał. 

PO PRZERWIE. 
Po przerwie zeznawał główny świadek 

oskarżenia konfident Władysław Krzymuski 
ki>ry pełnił funkcje sekretarza Kola - śród 
mieścia Str. Nar. Do Stronnictwa zapisał 
się w maju 1933 r. 

Po omówienia tarć w łonie Stronnictwa 
w z\ ku z wystąpieniem ks. Rogozińskie 
go, ki y zarzucał zarządowi Koła przepija 
nie pieniędzy partyjnych, podkreślił, że w 
łonie Stronnictwa istniał 

stan dyktatury. 
Zarząd nie wtajemniczał go we wszystko, 
a tylko niektóre osoby obdarzał zaufaniem-

Po wymienieniu przez świadka nazwisk 
prelegenf >w Stronnictwa, zostaje mu zada. 
ne pytanie przewodniczącego: 

— Jaką drogą doszedł świadek do wnio 
sku, że Stronnictwo Narodowe prowadziło 
robotę konspiracyjną? 

Św.: — Bo organizowano się na setki 
i dziesiątki. 

Przew.: — Może to dła usprawnienia? 
Św.: — Bo nie można było drogą legał 

ną. Mówiono, że lada dzień wystąpi się na 
ulicę. 

Przew.: — Kto przemawiał, że jedyna 
droga, to droga rewolucji? 

KORYTKO. 
Św.: — Mówiono, ie dobrowol

nie korytka nam nie oddadzą. 
Przew.: —. Może świadek wymieni po

szczególnych oskarżonych? 
Św.: — Kowalski mówił na zjeździe, że 

musimy być przygotowani i nie można 
' dojść do władzy drogą ewolucji a drogą 
zbrojną. 

Przew.: — Czy to było powiązane logi
cznie, czy trzeba było się domyślać, czy 
prosto z mostu mówił? 

Św.: — Jedno z drugiego wynikało. Mó 

Obroua: — Gdzie pracował? 
Świadek: — W urzędzie skarbowym. 

Obecnie zajmuie sie kupiectwem. 
Obrona: - Dlaczego wstąpił do 

Strotinicłwa Narodowego? 
Świadek: — Mćwiono mi. że mogę 

otrzymać posadę. 
Dalej obrona zapytuje, lak mógł po-

gud - ie swoje zaznaczone poprzednio 
obywatelskie stanowisko, z faktem wy
dania do.ychczasowej działalności Str. 
Narodowego, a jednocześnie pełnienia 
fuiiticji płatnego funkcjonariusza Stron
ne lwa. 

Obrona; — Na czem polegała kons-
p'ravja? 

Świadek: — Zakonspirowani byli 
mało znani szerszym czynnikom i odko-
menóeiowywani bywali do robienia 
awnuiur. 

Na tem przewodniczący odroczył po 
sied/enłe do dola dzisielszego. 

i ! 
Łódź, 17,1 Dzisiaj o godz. 2 po poła 

dniu ze szpitala wojskowego przy ulicy 
Żeromskiego odprowadzono na cmen
tarz trumnę ze zwłokami tragicznie 
zmarłego śp. ppłk. Walawskiego. W po
grzebie wzięły udział olbrzymie tłumy 
publiczności. 

D o l a r 5 . 3 0 
Prywatnie dolar papierowy w żada* 

ahi 5,32 w w płac. 5,30; dolar złoty w 
żądaniu 8-92w płacenti 8,91; funt angiel 
ski w żądaniu 26 w płaceniu 25,80; ru
bel złoty w żądaniu 4-60. w płacen !u 
4,58; marka w żądaniu 201 w płaceniu 
2. za 100 frank*' T francuskich w żą
daniu 3500 w płaceniu 34-90 Bai ' '< Pol 
;ki w godzinach rannych kupował dola
ry po 5,27. 

- o -

Cz y jesteś członkiem 

Podczas pościgu wyskoczył z samochodu... 
ST. UENTIN (Kallfornja), 17. 1. — W 

więzieniu tutejszem zbuntowała się pewna 
liczba więźniów, którym udało się opanować 
straż. Zbuntowani więźniowie zbiegli samo-
chodem, uprowadzając z sobą 

naczelnika więzienia 
1 czterech członków zarząda więzienia. W 
zorganizowanym natychmiast pościgu wzię

ty udział: straż więzienna, policja i samolo
ty. Naczelnik więzienia wyskoczył z samo
chodu 1 doznał 

bardzo ciężkich obrażeń. 
Stan jego jest groźny. Pomiędzy zbiegami a 
ścigającymi, ich policjantami wywiązała się 
walka. Jak się okazało, zbiegli więźniowie 
posiadali karabin maszynowy. 

Desperacki czyn 14-3etn e sieroty. 
Zestrzel ła s ę w mieszkań.u opiekuna. H i 

PlcCrków 17,1. W domu przy nl Buj 
nowskiej nr. 38 w Piotrkowie rozegrała 
się ponura tragedia, która pociągnęła za 
sobą życie 14-Ietniej Wandy Ełaszczy 
kówaiy, pochodzącej z Łodzi* 

Denatka wystrzałem z rewolweru skie 
rowanego w skroń popełniła 

odstąpią 1 oswobodzić trzeba naród polski 
od żydostwa. 

Przew.: — Kto wydawał biuletyny? 
Św.: — Kowalski, bo je podpisywał. 
Przew.: — Dlaczego? 
Św.: — Bo obawiano się władzy. Ko

walski mówił, że biuletynów u siebie nie 
wolno trzymać, a kto biuletynu nie zniszczy 
ten będzie zdrajcą. 

Przew.: — Jak się wyrażano o przeję
ciu władzy? 

Św.: — Mtwiono, że żydów musimy u-
sunąć i dla tych, co będą wieszali Ich, to 
zabraknie drzew. 

Przew.: — Kto się tak wyrażał? 
świadek nie przypomina sobie. 
Przystąpiono do dalszego zadawani-* 

pytań świadkowi. Prokurator zapytuje 
w sprawie ulotek, nu co świadek oświaU 
cza, że ulotki miały być rozpowszech
nione wśród członków na całym terenie 
województwa. 

Prokurator: — Czy Konarzewski dru 
kowal na własna rękę, czy na zlecenie 
zarządu? 

Świadek: — Trudna jest na tc odpo
wiedź. 

Prz2wodnlc7ący: — Czy był wypa
dek, aby na własna rękę wydawano? 

Śwlodek: — Nie było. 
Obrona: — Czy świadek kandydo

wał do Rady Miejskie!? 
Świadek: — Tak iest — z listy Un]i 

Od. ouzeiua Narodowego. 
Obropa: — Czy z tej same] listy kan 

dydował ksiądz Rogoziński? 
świadek: - Tak. 

Obrona: — Czy świadek był karany? 
świadek: — Byłem karany 10-cio-

miestecznem więzieniem. 
Obrona: — Czy nie był świadek kie 

dyś pobity? 
Świadek odpowiada, że nie, ale wie, 

że triu stale odgrażają sie. że będzie za. 
bity. 

Obrona: — Czem świadek Jest z za
wodu? 

świadek: — BlurJtllsta. 
Obrona: — Wykształcenie? 
Świadek: — Cztery klasy. 

wił, że drogą dobrowolną korytka nam n i e ' r " w a n e S ° , w * K T O n POpefmia samobój 
odstąpią i oswobodzić trzeba naród noiski "wo.padając trupem na miejscu. Gdy na . 

huk wystrzału zbiegli się domownicy, go życia. 
w szelki ratunek okazał się spóźniony. B. strzeliła do siebie na schodach 

Błaszczykówna przyjechała do swej ro 
dżiny, Kobziriskich, n których zamieszka 
łi. po stracie rodziców w nadziel, że do 
stanie w Piotrkowie jakąś posadę. Na
dzieje okazały się złudne 1 nie mając wi 
doku na polepszenie losu, targana roz 
pacząl sięgnęła po rewolwer, by przer
wać w tak tragiczny sposób pasmo swe 

Lichwiarz nie zdążył ociec do Malw. 
Konfiskata większe) sumy przez Urząd Skarbowy. KALISZ, 17. 1. — Niezwykle ciekawa 
afera lichwiarska, zakrojona na olbrzymią 
miarę, została wykryta przez kaliski Wydział 
śledczy. 

Meszkaniec Kalisza, Berek Bresler, zam. 
przy ul. Majkowskiej 2, trudnił się lichwą 
I prywatnem dyskontem weksli. 

W toku dochodzenia policyjnego najaw 
! wyszły sensacyjne szczegóły tej sprawy. 

Po przes!uchaniu kilkudziesięciu świad
ków stwierdzono, iż Bresler trudnił się już 
od 4 lat lichwą oraz dyskontem weksli, któ
rych zdyskontował w tym okresie czasu na 
sumę 

około pól miljona złotych, 
biorąc przy tem od 5—12 procent w stosun
ku miesięcznym. 

W mieszkaniu jego przeprowadzono re
wizję ] znaleziono szereg dowodów, stwier

dzających uprawianie przez Breslera tego o-
hydnego procederu. 

Podczas rewizji zakwestjonowano dwa
naście tysięcy złotych gotówką, czek na 1000 
funtów szterlingów, 92 weksle na sumę zł. 
9-600, czeki protestowane oraz różne Inne 
zapiski. 

W związku z tą wielką aferą Wydział 
śledczy porozumiał się z Urzędem Skarbo
wym, który gotówkę i czek zabrał na po
krycie zaległych podatków i kar, 

wynikłych z niepłacenia ich. 
Dodać należy, że Bresler miał już spa

kowane rzeczy oraz zamówione wozy, w ce
lu przewiezienia mebli na stację, gdyż na
stępnego dnia miał wyjechać do Palestyny. 
Był on nawet zaopatrzony w paszport za
graniczny i wizę na wyjazd. 

Dalsze dochodzenie prowadzi policja. 

Proces o strzały do prof. Rybarskiego 
Echa wiecu w Częstochowie. 

Częstochowa, 17>1 Dziś na wokandzie kę Władysława Janasiaka z Za wódzia 
Sądu Okr. znalazła się sprawa, która 
głośnem echem odbiła się swego czasu 
w Częstochowie. 

W niedzielę dn. 18 czerwca 1934 roku 
odbył się wiec Str. Narodowego w Cze 
stochowle z udziałem posła prof. Roma 
na Rybarskiego. 

W sali „.Panoramy" zgromadziła się 
wówczas: większa ilość osób. 

Na wychodzącą z wiecu publiczność 
i prof. Rybarskiego usiłowały napaść 
grupy wyrostków, rzucając kanrenie i 
petardy. Wreszcte w Ill-eJ Alei padło 
klika strzałów. Kule zraniły lekko w re 

jna Wasilewskiego. 
Na ławie podsądnych zasiadł dziś To 

masz Gładysz, oskarżony o to, że, znaj 
dując się w grupie napastników, w toku 
starcia strzelił dwukrotnie 
w kierunku eskortujących posła Rybar 
skiego i zranił dwie osoby* 

Rozprawie, do której zawezwano 22 
świadków, przewodniczy sędzia Herasi 
mowicz. Oskarża prokurator jarzębin-
skl. 
Proces ze względu na tło i okoliczności 
głośnego zajścia wzbudził duże zainiere 
sowanie. 

http://zwy.es
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P r z e m y t n i c y f u l e r p r z e d s%im. 
Sosnowl9C 17. 1. — 18 bm. w Sądzie 

Okręyrowym w Sosnowcu rozpocznie 
sie proces w spraw e afery prz..m\ tni-
czej, przeciwko kupcom będzińskim 
Lslerze Sztajnwai. Meszkowi Grinikrau 
towi i Sarze Hambursier. 

Wymienieni ma^tc wsoólników zaj
mowali sic przemytem futer 

r Niemiec do Polski 
i sprzedażą N R 7 E M V C O N C . r o towaru w 7a 
gkbiu, na Śląsku, w Krakowie, Czes'r 
Chowie i łodzi . P R 7 E M V ; n i ( . ' t w o urnwia 

no przez dłuższy czas. aż wreszcie po
wodzenie rozzuchwaliło bandę. k*óra 
handlowała na wielka skale. 

W czasie przeprowadzonych rew ;zvj 
w caicm Za«!t,biu znaleziono i zajęto 
przemyconego towaru na sumę 

ponad l"0 tys. zł. 
W procesie który budzi prawdziwą 

<ensycje zeznaw?ć będzie około 50-cłU 
•świadków, a proces potrwa około 3-ch 
dni. 

•olska Wyrobów (źumowycn 

i i«MI*). .bł .e t i .aj lbbbi • C I I 

. C R O P L Ł C Z O i H K O * E S'oi , w , „ , p r . y . , , r t t , ' ; r a t ' t l p n v niektórych •hnrobi, IH 
prr»w«i1« p«lt»rnio*tgn o r u (ln» « D Ł » D I » » » R V I I I . N . p r u . n r j t wyaylarnr ta aalleaeiilrm S f l akon- - 4,50 i i . , 

• Haka** — «» *.«• Aplrlra II. Rntrnat.dia I S-kl. WARSZAWA. Plac Grtyboirakl 10 

E m i g r a n t o d z y s k a ł rasa 

2 t y s i ą c e d o L i 6 . 0 3 9 z l o l y c i . 
Zt Moczowa donoszą : 

We wrześniu ub. roku nrzvbvł z Ka 
nadv do Nuszcza (pow. Złoczów) Kas 
per Kosiwa, kióry przed iatv wyjechał 
na robotv zagranice. K< siwa przywiózł 
większą IłoSć oszczędzonej c t ó w k l . 
która schowa* do siennika w i w o M t n 
łóżku O pieniądzach ieso dowiedzieli 
Sie wnet okoliczni złodzieje, którzy u-
t.l.m '\vali rabunek. W dnu 2 2 września 
ub. roku. wykorzystując nieobecność 
Koslwy w domu, który udał się wów 
czas na tam do Złoczowa, włamali się 
do mieszkania i znaleźli ukryte przez 

Kosiwe pieniądze, rupem złodz ;ci padło 
2.000 doarów amer. I 6.000 złotych. 

śledź I W O z a k o ń c z y ł o się oncsdrj pel-
t'\in sukcesem. St. przodownik służby 
<lcdcze.ł W V W . Oerczuk wytropił spraw 
ców kradzieży w osobrch Mojżesza 
Uchick'cu.0, Piotra Olejnika 1 Łukasza 
Czyża, wszystkich z okolic Złoczowa. 
Przyznali s!e oni do popełnionej kradzie 
ży. Zrabowane pieniądze, zapakowane 
w ornier ukrv!i na strychu w stodole 
Olejnika. — Policja odebrała je i zwró
ciła emigrantowi. 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g ł e ; d o b y . 

(—-) Oddanie Saary Niemcom ma nastą 
pić 1 marca po zaspokojeniu wszystkich żą 
dań, wysuniętych przez Francję. 

Generalna dyrekcja ceł w Paryżu wyda
ła zarządzenie o ustanowieniu z dniem 16 
stycznia gran cy celnej między Francją a 
obszarem Saary. 

(—) Budżet min. Spraw Wojskowych 
został uchwalony przez komisję budżetową 
w wysokości preliminowanej. 

(—) Senat uchwalił konstytucję wraz z 
poprawkami 74 głosami na 99 głosujących. 

Po uchwale urządzono owację dla człon 
ków rządu. 

(— Do Gdyni przybył wczoraj okręt z 
pomarańczami hszpańskiemi. 

(—) Mag strat obwieścił, że opieczętuje 
budowie wznoszone pod niefachowem kie
rownictwem. 

(—) Ingres nowego ordynariusza die
cezji łódzkiej JE. ks. Biskupa Jasińskiego'Społecznej 

j wyznaczony zosfał na dzień 27 bm Powi-| C h a t o w E u g e n J a Z K , 0 8 ! ł a ( ż e M M k o , 
, tanie nastąpi o godz IO przy bramie tryum powszechnej przy ul. Narutowicza 27 skra 
falncj przy ul.cy Radwańskiej, poczem na J c J f u t r o f o k w a r t o ś c , m ^ 
stąpi ingres w katedrze | powitanie w pała, D o n l c c T o m a n z u , R o k , c l f l 8 k i e J 6 > z g J o 

sil o kradzieży z jego mieszkania garderoby 

U p a d e k z t r a m w a g i i 
Kranka pog IOWA ratunkowego, kradzieży i pażaraulfli C l 

- a w « 

Łódź, 17 stycznia W dniu wczoraj
szym, o godz. 2 po południu w lokuiu 
szkoły powszechnej przy ul. Magistrac 
kiej 6 spadł ze schodów i odniósł złama 
nie prawego przedramienia uczeń Niko
dem Sztarkof. Lekarz miejskiego POR-
tcwia ratunkowego, po udzieleniu pierw 
szej pomocy przewiózł ofiarę wypadku 
na kurację do domu rodziców. 

Wczoraj o godzinie 9 wieczorem 
przy zbiegu u'ic Pomorskiej i Magistra-; 
kicj wypadł z tramw:ju 30letni Marian 
Piątkowski, dziewiarz zamieszkały przy 
ul. Pomorskiej 117. Piątkowski odniósł 
złamanie podstawy czaszki, wstrząs 
mózgu i okaleczenia całej twarzy. Zc 
wezwany Lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu pierwszej 
Ubczpieczalni Społecznej. 

W mieszkaniu własnetn przy ulicy 
Wójtowskiej 2 w celach samobójczych 
napiła się kwasu solnego Helena Popier 
robotnica. Lekarz Ubczpieczalni Społecz 
nej, po udzieleniu pierwszej pomocy 
pomocy przewiózł Piątkowskiego w sta 
nic groźnym do szpitala Ubczpieczalni 

cu 

5II!̂ ££!L .
 K , M

T ' *'eel«rpl nakaanl. aronchlt, rhryph, tallrrnltnlr !>lur m i kok luna Dnwl' 
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Wiadro z wapnem na głowie. 
T r ^ g r i c a s n e ż a r t y , I 

*• Z Borysławia donoszą: 
Grzegorz Kirman z Dercżyc, przy

szedłszy z kolegami do domu Antoniego 
Mazura, w żarcie włożył mu na głowę 
wiadro z rozczvnem wapna. Skutki nie 
wczesnego żartu były tragiczne, gdyż 

Mazur doznał silnego poparzenia oczu 
i w stanie greźnym 

odwieziono go do szpitala. 
Zachodzi obawa, że ofiara żartu utraci 
wzrok. Prztciwko Kirmanowi zrobiono 
donieś cnie Jo prokuratora. 

Dr. med. L. BERMAN 
S p o e j a l i a t a c h o r ó b w e : . e r - r a n y c a 

a k d . K , I - I I p ł c i o w y c h 
CLl i lELNIANA 15, 

P r s y l m o i e o d p o r t a . » — I I I o d 4 — • 
w p i n i t : « I t u r t a o d V o d ; c , 9 — I , 

Tel. 149-07. Dla niczanw^ch ceny lecznic 

Dr. mod. 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA U. Tet. 166-35. 

Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 du 8 wieczór. 

Dekle* 
H. SZUMACHER 

CHOROBY SKrtRNE 1 WENERYCZNE. 
PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 

Prayjnmjt codiicnnl. ndu—12 ran » 1 —4 pp. , I J <—} wian 
• nl.daiel. i . w l . t . nr) 10—1 w pot. 

• C E N Y LriCZNICUWE. 
Dr. i c- / 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu, n o s a . g a r d i a i b r t a o i 

P io trkowska V% l e l e ł . 213-66 . 
i i/y 11 ,11 i:. — i OU u b po . l i i . 

Ceny leczaico*ve. 
Dr. H A L T R E C H T 

Choroby skórne, weneryczne i moczopkiowe 
PIOTRKOWSKA 10. Teief. 245—21. 

Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1 80 do 230 po południu i od 5 du 9 wiecz., 
w niedziele i święta od U) do 1 w południe. 

Doktór WOŁKÓWYSKI 
prarproaidtll ale n. ul. 

C e g i e l n i a n ą 11, tmh 238-02. 
Choroby * eneryczne. moezopłclowe I skórne 

Priyimuje od godł, iv—i/, ad 4—a. » alrdaial. 
I |wl{ t . nd :• — . 

Ola pań oddz e n a poezak alnla. 
PrzycStodna We2i2?o?og!czna 

l e c z a m * cbor . w e n e r y c z n y c h 
i Z K Ó r n y c h 

Zawadzka 1, t e l af. 1 2 2 . 7 3 

czynna od r.8 do 10 wiecz?0f 3(Sa 3Zł 
O o k t ó r 

H. R O Z A N E R 
NARUTOWCZA 9, U piętro. Tel. 128-9$ 
Choroby: weneryczne, moczopłciowe i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano 1 5—8 wiecz. 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 

«L Zgierskiej 17 . 

Dr. med. T R E P M A N 
•peciaiiste chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoptetawych.,, 
Z A W A D 7 IC A O , f r . II p.<•'• r-> 

teł. 231-12 l'rzvimuje od 8—12, 2- 4 i 6 - 9 , 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. J. N A D EL 
a k u t i e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 

u' . A n d r z e i a 4, teief. 228-92 

D o k t ó r 

S O Ł O W i E J C Z Y K 
• p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r y 

i w e n e r y c z n y c h 
p i o t r k o w s k a S 9 ( tel. 11-1-92. 

Przy.mLije od 1—3, 5—6 i 8—9 wiecz
no MPD 

J A K O B S O N 
Ch r u r g 

S p e c . C h . r u g . a K o a t n a 
(2Umanla Icotci ' Swichoiectal. 

Ora S1ŁKIINOA 22 (Nowo laigowa 
telrl 174 42 
Dr. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 1*9, 
tet. 2 1 3 - 6 8 . 

P r » j r ' m . e o d s . o d 10— i i o i 5—8 p o p o l 
f 

O r . m e d -

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

Z g i e r s k a 11 , T e i 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Ze względu na ograniczoną liczbę miejsc I e/srtoM 9W*foty3k 
w sali recepcj-jnej Pałacu Biskupiego dele-1 

gacje mof»ą być reprezentowane w składzie 
najwyżej 2 - 3 osób. Przedstawiciele orga-

izacyj, jak I społeczeństwa, pragnący przed-
tawić się, winni do dnia 25 b. m. włącznie 

/głosić swój udział w sckrctarjacie komitetu 
(Plac Wolności Nr. 14,1 piętro, pokój Nr. 23, j 
tel. 100 C6). 

(—) We Lwowie został skazany na kâ -
rę śmierci Piotr Popowicz za zabójstwo swej 
narzeczone], Janczurówny. 

(—) Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
określiło cenę detaliczną za sprzedaż poma
rańczy hiszpańskich w detalu. Cena ta wy
nosić ma 1 zł. 50 gr. I nie obejmuje poma
rańczy t. zw. malinowych. 

(—) Ukazały się w obiegu fałszywe mo
nety srebrne z wizerunkiem marsz. Pihtid-, 
sklcgo. Są one odlane ze srebra, ale ząbko- | w Ł o d z i oudział Karny, stawał mieszkaniec 
wanle jest nieregularne i są odrobinę lżejsze | Rudy - Pabianickiej Fiszcl Płachciński, z za-

nia, na sumę 600 złotych. 
Zawadzki Tadeusz z nl. Dworskiej 

zgłosił o kradzieży paczki towaru, na su 
1500 złotych. 

Służewsk] Henryk z uL Gdańskiej 8 
zgłosił o kradzieży jednej skrzyni przędz) iwiata zwróć 
wartości 500 zł. z podwórza przy uL PłOl iwiata zwórc 
kowskle] 85, na szkodę Rubłnszta-na. 'ozgrywały « 

Raskin Nojman z ul. U-go Listopad yczne. na tle 
20 zgłosił o kradzieży z mieszkania fatfl ije osobisto.<< 
wartości 300 złotych. j k-óclz swego 

Szałdajewski Zygmunt z ul. 1-go Ma) iy władza": i 
49 zgłosił że Szalek Helena z ul. Piłsudski ym,wpłvw'ef 
go 64, przywłaszczyła sobie 
wany weksel 300 zl. 

zdy8kon«bei n e j j c d n e , 
Moskich. któ 
pięła „duce*' 
fiu. 
-Kobietą tą ; 
Nti, dawna, 
pciółka Muss 

Łódź, 17 stycznia. Ubiegłej nocy,, (FP^arna w 
koło godz. 2 wybuchł pożar w zagroddfBianki o n 
Kazimierza Darnowskiego, mieszkańef Wko pobd 
wsi fcliesułków Parce'e, gm- Niesulków Jja Podstaw 
pow. brzezińskiego. Zanim zauważoW*|eta w dzi 
pożar cała zagroda stała jui w płomjf^wać rolę i 
n ach. Straży pożarnej udało sie ocalłpzowaną — 
jedynie dom mieszkalny oraz inwentan ii 
żywy Budynki I inwentarz martwy spwtych powód 

Straty wynoszą kilka tysięcy zlolni-,,. r~*A\,, nęły. 
łych. Przyczyny pożaru dotąd nie UJ 

o rzadkt 

no. Dochodzenie w tym kierunku prowłł tytułem rj 
Idzi miejscowy posterunek policji powMarfatti <5TARIN 

Oąsłor Bernard z ul. Andrzeja 29 zgło--1 t o w e i rA- I iT/z 
sił o kradzieży garderoby z Jego mieszka- I . . e t ' k t o r y c 

r°stu: „sign 
lałżonka .̂dui 
*o przyjaciC 

Urodzona 
C°żnej donna 
Jpredestynr 
litującego v 

Wezwanie do pracy po śmierci 
• a d 

Marjk 
KCMA TBiACilCaCH ; C O WlfPADafUe 

LóDż, 17. 1. — W fabrycznych domach 
Scheiblera i Grclimana przy ul. Roldcińsklcj 

Cztery mtesfóce bezwzględnego 

aresztu 

od prawdziwych. 

IllfJTMWJJNY KALENDARZ 

» E C H A " 
na rok 1Q3S 

W j d e n ' e w ł p a n a 

B o g a c t w o w t e d o m fici i e w s z y a t -
fclch d z i t . d e B ł y c t a W i o l o zwla ; -

a l j c h p o r a d c i a k l y c a y c k . 
B a r w n a i . u a . r a c j « . I 

Knlen !urz ..Eirlia" Jako mi ły towarzyaz 
n a lim.' ,) Mrleczory l i n o w a pow.nlao 

analald alt] w k a ż d y m domu, 
tani bardziaj ł o 

Cena egzemo!, wynosi tylko 70 gr. 
Do na bycia w actmlolatracji j 

o r a i w kioaitarb i o aprzedawcAv gaset - | 

wodu rzeźnik 
I Akt oskarżenia zarzucał 
okrucieństwo, jakiego systematycznie dopusz 

I czat się nad bydłem rogatem i cielętami / . 1 . i -
(•elująceui sio. w. jego posiadaniu, a przczna-

1 / . I , . .c m i na rzei. Oskarżeniu oparte na art. 2 
Rozp. Prezydcnra R. P. z dnia 22 rharca 1928 
roku o ochronie zwierząt. 

Przewód-sądowy, dowiódłszy, że Płach-
ciński jest 

zwyrodniałym sadystą 
I cierpienia zadawane zwierzętom przed Ich 
uśmierceniom noszą charakter wyraiinowa-I 
nego bcstjalstwa( że kary jakim już podlegał 
i upomnienia przez przedstawicieli Towarzy
stwa Opieki nad Zwierz -tami nie odnoszą 
żadnego skutku, lecz przeciwnie z upodoba-

| niem w dalszym ciągu upra%viał swoje prak-l 
I tyki, skazał Plachchskicgo na cztery mlcsią-
| cc bezwzględnego aresztu z pokryciem kosz-1 
tów sądowych. 

Czy Płachcińskl wśród stosunkowo krót
kiej ciszy w areszcie uprzytomnl sobie, że 
znęcanie się nad zw:crzctnmi nie należy do 
jego zawodowej pracy, najbliższy czas po
każe. 

Nr. 42 w Lodzi, mieszkała 21-letnła Maifttąd prowad 
Krauzówna, dawniej pracownica w Mon* Dzieciństw 
polu, ostatnio pozostająca bez pracy. uneSa i a c,, roclzim 
duj znalazł się przed Jej mieszkaniem posWassinich od 
mcc, przynosząc dla Krauzówny kartkę fetorji Wencc 
wezwaniem do pracy. Ody z zamieszkani D 0 (jWudzie 
na pukanie nikt nie odpowiadał, posIanM Grassini pt 
zapytał sąsiadów o nią, od których dowmzy stkich m 
dział się, że Krauzówna od południa dfljwjszych: b. 
powszedniego nikt nie widział. Mieszkanie sztuką w 
Krauzówny zbadała komisja fabryczna, "ała się stud 

Jak się okazało, Krauzówna zmarła trfftni włada d 
Płachclńskiemu' glcz"q śmiercią wespół z pik. Walawsktiftdziny Grass 

aaaaBBBaaaaaaalaaaaaiaaaaaalaaaaaaaaaaeaaWaaeaaaaaaaiBa^Ch wprawia 

Umiarkowany mrói 
Stan co^ody w Łodzi 

;iła r Q ̂  

a gu 
konomji 

izmu. Zc 
nieznani 

M. L E W I L N S O N O W A 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, Iront U p. Tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11 — 1 1 4 — 6 pp. 
Ceny lecznicowe. 

ZYCIE ZGIERZA. 

Znowu zatarg. 
Wczoraj w przędzalni ,*Emilja Hoch 

i S-ka,' wybuchł strajk na tle redukcji 
personalnej. Dyrekcja tabryki chce zwoi 
nić 15 robotników, jcdnaK napo.kała na 
silny op,'.r ogółu robotników, którzy cpu 
ści>'i mury fabryczne przystępując do ak 
cji strajkowej, 

Neudany występ kieszonkowca, 
1 Wczoraj podczas jarmarku policja przy
chwyciła na gorącym uczynku złodzieja 

kieszonkowego. Nowińskiego Romana. 
1 który usiłował popełnić kradzież na szko 
dc Ulasiewlcza Michała, mieszkańca Ko 
lonji Małachowlce. Złodzieja policja are 
sztowała. 

Zurnaie mód 
• i i e a S B B S . . - loueasseaaeee 

NA SEZON |^SIEN — ZIMA 
w bogatym w y h o r z a a:i do 
nabycia w t• r-. - I R U * 

1 oglonert .PKOMIKŃ" 

Ł6d*. Rndrieja Nr. 2 » 
BSBBSBSEBBBBSSBBBZBBS SBBBBBSBe 

ZATELEFONUJ ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę, 
zamawiać można poczynając 
cd każdego dnia miesiąca. 

Łódź, 17. 1 — W dniu dzlsiejsz 
o godz. b rano temperatura wynosiła 
stojm poniżej zera (Najniższa tempera. ̂  
turr w nocv 5 stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wvknrL 
wał ciśnienie 751.3 mirmetra. Tendcłf*/. J. L O 
cia barometryczna — stan stały clśnw 
ma. J 

Wiatry północno-zachodnie z szyP 
kopcia do 3 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia ri/is eisrego pochmtff 
no z przejaśnieniami. Miejscami przety 
tuy Miicg. 

opuszczc 
»ał drzwi r< 
knięte. Iwoi 

**nie na uiic 

Dr. med . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y a k ć r n e i w e n e r y c z n e 

ikcbicty < dzieci) 
S i e n k t e w i c z a 3 4 , Tel . 146-10 

przylmule od 11—1 I od 3—4 oopol. 

PRYWATNE KURSY HANDLOWE 
] . M a n l i n b a n d a 

w Łodzi, u!. PRZEJAZD Nr. 12, tel. 157-91. 
Zawiadamiam, ła 

półroczny kurs księgowości 
rozpoeznle się w d a l a 91 o t y c e a a 193S r. o gods 7.16 w i e c . 

Zapiay przyjnin<e Kanealarja hursow eodz aonio od godziny 
11—1 pp. i od 4—8 wiecz 

K i e r o w n i k K u r s ó w J. M a n t i n b a n d . 

BMAD 
irtłl ii . . ' a l a 

K I N O - R E W j A 
P o m c a k a 69 Doiazd 

t ramwajami 0 t 4 
l . l . 34b-U&. Najlaństr T»»tr * ło.:n M 

Ovr«atr>T Znamlf«v.akl. Kirr irtyit, Sc>aM*t 
Kałem Mchaiio»««i — i <.c»niek a ci.aaftat 
I O £<l4t<UU > , • » U L K I Y , | . I»6«.r| . , 
i i l t i a <i | . Ł ealatal o j . k.ac . u i t o r c m 

Cd c z w a r t k i , d n a !7 d o n i e d z i e l i 2 0 a t y c c n l a l v 3 5 r. w l a c s a t o 
Zrze i i an ia Artya t . tren ł A c z k I r b i Waraz pod ar t kler. J. bZYNbLEKA 
— — — — — — Pre7»c tu e program Nr. 27 p o d t y l o ł a m ~ — ~ " 

B a % t f J * i r | f Ę W H A B I N ^ W a ^ J L S 
SBOBSSaHBaal S t a t k u K a r n a w a ł o w a w 14-tu daniaciil BSaSałBafSBal 
Uuzia< u lom: H e l a C r y e s j i a U a — urooza w o • » <1 » i* •. R i t a ' . » « » • 
r i t w . k a wodew i latkn, « V a a d a vi o a a k a tancerka, j e rzy Ltaeki-pio-
aenkaia, S K«lk«<w*ki-iuc^tator-aioBolog s ta J. o i | aaU«r huworya . a komi i i 

Na e k r a n i e n a s z a 
w na lepszej kreacji 

r o d a c z k a 
dźwi kowej P O L A N E t R 

N A R O Z K A Z 
K O B I E T Y 

ZA WSZELKIF długi mego męża nie 
powiadam. Stanisława Spałowa, Łód 
rm. Chojny uh Tuszyńska 112. 

KLUCZKOWSKIEMU Franciszkowi ul. Pall 
jan cka 12 skrsdziono z kieszeni, w tran1 

waju książeczkę wojskową, wydaną prtl 
PKU Lódż. dowód osobisty, Pożyczkę NS 
dową 2 obligacje po 50 zł., 0 kwitów Tl 
warzystwa Kredytowego m. Łodzi, pokwłji Oboje pojec 
wanie z Banku Społ. Zarób, w Łodzi na Toczną rozm 
zl. kupony od listów zastawnych na 250 Ł ^ o powrocie 
oraz książeczkę PKO. Uprasza się o s w r C ' 8 < e s t r a d j 
za wynagrodzeniem, Istefan przyt 

™ _ "Prozno posad 
M J S J B C J E . 'wonna pora 

po cen ieh znaoznle zołlonych pojedyncze I «J 7a C f i i 0 " . . 
k o . ile urządzania najnowizych f eonów polS»h. a P r z y J a z n " 

S k ł a d M o b i l t F o o l o t e a i a L a . t e r 
J K i a a l i ó e k , N a p l ó r . t o w a k i e g o 7 

UzemieslniJc Po.wl. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies - wilk. Do o d e b i t C z y pi 
nia za zwrotem kosztów, ul. Główna l"^2i do do 
Stclniaszczyk. zapytała. 
— Jeżeli 

A1EBLE gotowe, pojedyncze i koma«ł 7- Przyki 
'•d skromnych do najwykwititn.e.szy^i;ł a z 7 ? l ^ 
(od zł. 500. za kompletne urządzenie n_— O, nie 
koju). Wszelka zamiana. Poleca 3pr2ec7rii» n 
twórnla S. Bernacki, Piotrkowska vk\ 

\L 
BIURO matrymonialne „Łodzianka" pott* 5^'bki nie < 
niczy w sprawach matrymonialnych. Dy^p zwiadom 
cja zapewniona. Lódż, Nowo • Pańska i ' s *cz e bnrd: 
m. 1 p r z y Kątnej. 

nia K. Galara." W r s u w ^ i t s ' • ^ ' t e l * . ^ ^ t ( 

ki 
JUZ WOLNE pokój z kuohnlą 1 p r z c 4 :

, : i c u szc; 
kojem, parter I pierwsze ofetro. 
mość Zgierska 93-
czym. 

w sklepie Si 

" Panu 

Stali MEBLE, sypialnie, brzoza, piramida 
ża orzech, dąb. garderoby, łóżka. sWjcho^ 
krzesła, kredensy gabinety stylowe ̂ T\n-
sprzedaje tanio na raty. zamenia: sW-ta 

7. 
\ 

op 
Scl 

"brat 
pozwą 
i czar 

no A ! r» a r i 

V c e skłonii 

http://nr7emvconc.ro
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I J . . N i e z w y k ł a p r z y j a ź ń , mmmmm 

^ W s p ó ł p r a c o w n i c z k a Nossoliniego. 
'•""imam R O L A K O B I E T Y W E W Ł O S Z E C H . 

nocy 
zagród 

fl. Rzym w styczniu 
P i f P i 2 k i a t a Z w r ó c o n e były na Itaiję, gdzie 

jr uL Pwlwiata zwórcone były na Itaiję, gdzie 
Rozgrywały się doniosłe zdarzenia hlsto 

L 8 t o fTfyczne. na tle których rysuje się ponów 
anią fat%e osobistość MusMiliniego. Otóż ter. 

jf^dz swego narodu, człowiek obdarzc 
rn° h k ¥ y w ' a d z a ' Potęgą, zna i luje się pod sta 
a ł J-F^wpływem kobiety redaktorki na-

'" v "czelnej jednego z wpływowych pism 
'oskich, która pełna uwielbienia dla 

Ż'eła „duce'', pragnie pozostać w ukry % 
Kobietą tą jest donna Margherita S a r 
tti, dawna, wierna towarzyszka i przy 
ciołka Mussoliniego, znana dobrze i 

u'arna w całej Italji. aczkolwiek 
ztnianki o niej w życiorysach „duce" 

ieszkand* Wko pobieżne- Tak zresztą być mu-
iesulkó\n'"a pqdstawie faszystowskich doktryn, 
łuważofl °°ieta w dzisiejszej Italji powinna od-
w p ł o m l ^ a ć rolę nietyle drugorzędną, ile za 
sie ocalł kowaną — 
inwentari żony I matki 4ylko. 
rtwy soli "tych powodów także małżonka Musso 
Sięcy zWnitinrn rzadko tylko ukazuje sic publicz 
nie ustal te. Mimo to naród włoski zaszczyca 
«i ProwI | tytułem ..donna". Ona i Margherita 
cji powMarfatti stanowią owe wyjątki wśród 

°biet, których Włosi nie nazywają po
rostu: „signora". Oonna Rache'e to 
l a'źonka ..duce*', a donna Margherita — 

• c ?o przyjaciółka i współpracowniczka. 
^ l ^ J f * ł Urodzona w Wenecji, w rodzinie za 
J * ^ " N n e j donna Margherita nie zdawwła 

^Predestynowana do niespokojnego 
litującego w wydarzenia życia, jakie 

tnla Marjlotąd prowadziła, 
w Mono) Dzieciństwo jej minęło spokojnie w 

icy. uriej£| a e i | r o ( j Z j n n y m , n.ileżacym do roduu 
lem poi#iassinich od wielu pokoleń. Ród ten w 
r kartkę fstorji Wenecji odegrał wybitna rolę. 
mieszkań* Do dwudziestego roku życia Małgorzu 

posianftj. Grassini prowadziła spokojne życie 
rch d o w i i h z y s t k i C h młodyclł panien sfer zamoż 
idnta dwfcjszycj!; b. muzykalna, interesowała 
Mieszkanie sztuką w każdym zakresie i zajmo-
yoma. |»'a się studjami obcych języków, któ 
marla trtfcrnj w f a d a doskonale. Stary przyjaciel 
/alawsldjftdziny Grassinich utrzymuje, że wszyst 
^ m • • • " ' c l i wprawiała w podziw swoją mteli* 

r i j e j a i zdolnościami. Kiedyś, bawiąc 
H M I l i r " l o r / c m n a wywczasach letnich, 
i P| opieką"guwernantki, poznała profc-
IZ Pra ckonomji politycznej, sympatyka 
js j f jSTy^Jal izmu. Zetknięoie się z nim otwo-
rynosiłar*° n i e z n a , r l e horyzonty myślowe mło 

temperf ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
zera). ™ m m m m m m — m — — m m " ~ * ^ m 

t wykafl 
. Tender^. J. L O C K E 
iły ciśnW 

» s szvW 
l e . 
pochmuf 
ni przeW 

Mar^t, 

dej dziewczynie, żyjącej dotąd w eks
kluzywnej atmosferze pałacu rodzinne
go. 

Po powrocie do Wenecji Margherita 
Grassini zaczęła pisać artykuły do so
cjalistycznego pisma lokalnego, wy wolu 
jąc tem rozłam, z rodziną. Opuściła pa
ląc ojca i zaczęła prowadzić ciężkie ż \ 
cie bojowniczki rewolucyjnej. Poznała 
w tym czasie kilku leaderów socjalistycz 
nych— wszystkich zarówno wielbicieli 
pięknej patrycjuszki- Jednego z nich — 
adwokata Sarfatti z Medjolanu. 

wybrała na męża. 
Pożycie jej małżeńskie było szczęśliwe 
ale trudne. Aby móc utrzymać wspólny 
dom, dopomagała mężowi w pracy za
robkowej, zostając krytykiem sztuki w 
socjalistycznem piśmie ,.Avanti'\ którego 
redaktorem później został Mussr/ini. 

Późniejszy „ii duce'" wkrótce ocen;ł 
niepospolitą kulturę swej współpracow 
niczki I zalety niepowszedniej jej umy-
slowości. Odtąd radził się jej w każdej 
sprawie* co do każdego artykułu i każ 
dej mowy Pomiędzy obu domami: Musso 
linieli i Sarfattiich nawiązała się serdecz 
na przyjaźń. Zawsze widywano obie pa 
ry małżeńskie razem w Medjo»'anie. 

Wojna położyła kres tej ścisłej współ 
pracy dziennikarskiej. Na Marghcrite 
Sarfatti spadł ciężki cios:* 

straciła syna. 
Po wojnie „donna" Margherita była 

jednym z nielicznych towarzyszy Musso 
linlego którzy stanęli u jego boku w ewo 
łucji jego ku faszyzmowi. Jak dawniej 
W ,.Avanti" była jego najlepsza dorad

czynią w prowadzeniu pisma »,Popolo 
d'ltalia", a gdy rozpoczął marsz na 
Rzym, stanęła u jego boku. 

Po doprowadzeniu go na wyżyny sła
wy, donna Marghcfiia zeszła z widowni 
politycznej zgodnie z przepisami faszyz 
mu, okazując tym krokiem wartość swe 
go charakteru. 

Poznawszy p. Sarfatti, zrozumieć maż 
na, że finezyjna i dystyngowana, inteli
gentna i wykształcona kobieta umiała 
odsłonić młodemu rewolucjoniście u po 
czątków jego karjery świat nowy, które 
go nie znał energiczny syn ludu. Ich 
współpraca duchowa była w gruncie 
rzeczy połączeniem dawnej tradycji z 
siłą odrodczą ludu- Gdy Mussolini zo
stał ,,il duce" przyjazne stosunki jego do 
mu z p- Sarfatti zacieśniły się jeszcze-

Donna Margherita naoisała najpięk
niejszą 

biografje Mussoliniego, 
jaką wydano w Italji, z jego własną 
przedmową, zakończoną słowami: „Oto 
życie moje". Prócz tego p. Sarfatti wy 
dała książkę o sztuce nowoczesnej, po
wieść i zbiór poezyj. 

Od kilku lat donns Marghcjita odby
wa podróże po Ang'ji, Szwajcarji i Ame 
rycc.gdzic szeregiem odczytów zaznajo 
miła ogół z nowa Italją. Bardzo piękna, 
pomimo dojrzałych lat, zachowała wier 
ką urodę— jasnowłosy typ Wenecjanki 
z epoki Odrodzenia. Nosi zawsze po
dwójną odznakę; faszyzmu i rzadsza 
Jeszcze— marszu na Rzym, którą tylko 
nieliczne kobiety pochwalić się mogą. 

Ulmo. 

Praśniemy by Polska posiadła W I M I l I l l i W I I 

prawo małżeńskie najlepsze! 
Pnemćwienie Prymasa Polski o rodź nie katolickiej. 

Inżynier w adamowym stroju 
Z e m s t a d w u k o b i e t . 

Na akademji ku czci Św. Rodziny, u 
rządzonej w Poznaniu JEm ks. kardynał 
Prymas wygłosi! przemówienie o rodź. 
nie, które podajemy w poniższem stresz 
czeniu: 

,,W wielu najnowszych pur/ikacjach 
o rodzinie pokutują jeszcze nagminnie 
poglądy, będące wyrazem dekadentyz
mu w tej dziedzinie. Całą tę ttterature 
modną, miękką, pobłażliwa cechuje 
wspólna tendencja dogadzania człowieko 
wi nowoczesnemu przez uwolnienie 
związku małżeńskiego od obowiązków, 
ciężarów i odpowiedzialności. Malżeii-
stwo w tem pojęciu to 

sprawa osobista małżonków 
tajemnica osobistego ich szczęścia. Jak 
sobie to szczęście urządza i jak je prze 
żyją, to nikogo nie obchodzi i żadnym 
moralnym normom nie podlega. Jest 
wiec takie małżeństwo, jakc życie ro
dzinne, instytucją wygody, użycia, radc 
ści, bez funkcji spofecznej. bez hipoteki 
na rzecz Państwa. Gdy się ten subjekty , 
wny motyw orzyjemności w jednym ! potrzeby nowoczesnego caństwa. 
związku wyczerpie, można go szukać 
w drugim, trzecim. 

bo od tego je&t małżeństwo. 

Argumentem osobistego życia można we 
dług tej teorji uzasadnić każdy rozwód, 
każde skażenie małżeństwa, każde roz 
bicie życia rodzinnego każdy nowy ślub 
cywilny po cywilnym rozwodzie itd-

Od tego ostro odcina się katolickie 
pojęcie rodziny. Bronimy stanowiska, żc 
związek rodzinny w świetle prawa przy 
rodzonego obowiązuje do wybitnych 

funkcyj społecznych i rządzi się nie ja 
kąś subiektywną normą szczęścia lecz 
wyraźnemi zasadami mora''nemi- , 

Z mej praktyki pasterskiej mógłbym 
niejednym wstrząsającym przykładem 
dowieść, jaką gangreną na ciele Pań
stwa jest małżeństwo obdarte z wszel
kiej świętości i że ostatnią racją walki z 
rodziną katolicką i małżeństwem katolic 
kiem jest u jednych obniżenie poglądów 
moralnych a u drugich sekciarska nier 
chęć do Kościoła, jako instytucji głoszą 
cej objawienie i prawo Boże. 

Nowy rok ma podobno pozostać pa
miętny w dziejach życia polskiego także 

przez nowe prawo małżeńskie. 
J.est ono konieczne jako wyraz unifika
cji naszego r . • Wszyscy 
uświadamiamy sobie dziejów?, donio
słość przyszłego prawa, jako jednego z 
najistotniejszych warunków naszego 
zdrowia i potęgi. Pragniemy, b' v'ska 
posiadała prawo małżeńskie i. jpsze 
i najzupełniej uwzględniające goduość i 

kiem prawem nie może by.ć ustawa w y 
snuta 

Kilka dni temu w miejscowości Voles 
(Grecja) zdarzył się ciekawy wypadek 
oryginalnej zresztą zemsty, jakiej dopu 
ściły się matka z córką na osobie pewne 
go inżyniera, który już jako narzeczony 
nie okazał się 

bardzo wierny. 
W południc inżynier Konstanlin Pautis 
tak bowiem brzmi nazwisko nieuczciwo 
go narzeczonego, opuszczając mieszka 
nie swej drugiej narzeczonej, Heleny 
Korkusicko. Został pochwycony przez 2 

kobiety, które siłą wciągnęły go do auta 
i uprowadziły. W drodze mściwe niewia 
sty obnażyły kochliwego inżyniera i wy 
puściły z auta na ulicę, wydając go na 

pośmiewisko tłumu. 
Jak wykazało wszczęte śledztwo, 

zemsta była dziełem drugiej narzeczo
nej Konstiin dna Patrisa, która dowie
dziawszy się, że nie sama „rządzi" ser 
cem swego ukochanego, obmyśliła ory 
ginalny złoś'iwy plan zemsty. 

G r y p a , d r e s z c z e 
p r z e z i ę b i e n i e ? 
Przyimując tabletki Togal w dawce 3 ta-
bletki, 3-4 razy dziennie, doznaje się ul
gi i spadku gorączki. Również w cier
pieniach reumatycznych, podagrze, bólach 
artretycznych w stawach i mięśniach, 
bólach nerwowych i głowy, Todal oddaje 
Usługi. Tabletki Togal są do nabycia 
w najbliższej aptece. 

z bezwładnych przesłanek 

przeżytego światopoglądu, lecz jedynie 
prawo oparte na prawidłach niestarzeją 
cego się zakonu moralnego- Niech ono 
będzie takie, by w dziejach kultury pol 
skiej było pomnikiem naszej woli do ży 
cia i naszej etyki- A co się tyczy nas ka 
to'ików, którzy wiedząc o swej odpowie 
dzialności, wynikającej z naszej ogrom 

i nej większ- w Państwie pretendujemy 
j do tytułu najwierniejszych jego i najo-
fiarniejszych obywateli, wyrażam współ 
ne oczekiwanie, że to nowe prawo, o 
ile się nas tyczyć będzie, uwzględni za 
sady naszego sumienia religijnego- Jest 
to możliwe i zgodne zarówno z dobrem 
jak i z godnoścją Państwa, czego dowo 
dem jest ustawodawstwo krajów o ustro 
jach najzupełniej totalnych i o rządach 
najbardziej zazdrosnych o prestiż pań
stwowy. Takie prawo małżeńskie będzie, 
obok dobrej Konstytucji bodaj czy nie 
najdoniośleszym 

czytu2!kieni wielkości Polski. 

n a 

;za nie 
a. Lód 
Ł 

12 
o w i e s c Przekład autoryzowany. 

w-l ul. Paft 
w traiU* MKtbZCZENIE POCZĄTKU: 

laną przl Po opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 
'czkę Nat^fł drzwi rodzinnego domu przed sobą 
witów T4 sunięte, 'wonna Latour powitała go ser-

. Jii^Jnie na ulicy. 
» k w i a Oboie nnlechali do parku, gdzie odbyli ''• P°K WTOboje pojęć 

dzi na T o c z n ą rozmowę, 
na 250 1, Po powrocie do domu zastała tam swego 

zwroC, ę o zwr<C:?e z estrady, który ją adorował bez wza-
* prości. 

^. Stefan przybrał nazwisko Joyce i szukał 
"p.'óżno posady. . 

i 'Wonna poradziła mu, by wstąpił do chó-
lvń>ze l«fl p a l n e g o . 
>nów poHsn*aPrzyJaznił się z chórzystką Annie Ste-
t L « i t « r M s ' imgo 7 

A )o odcb^ 
jłówna 

komp'.«( 

5» Czy pan mnie znowu odpro-
zi do domu po przedstawieniu? 

zapytała. 
*- Jeżeli pani pozwoli. 

_ f— Przykro mi że panu docięłam 
iin:e:szłj*ekła z zakłopotaniem. 
Urenie f •— q n j e m a 0 c z e m mówić. 

l C * « | | v r 2 e c z n i e obojętny ton tei odpowie 
M dotknął ją do ż y w e g o . Była nie 
''fe- anemiczna i gruby pokład 

a" pośf* 3 ' n k i nie dodawał jej zbliska uro 
cn. Dy**.' • Świadomość tec© zirytowała ją 
ańska I s z c z ę bardziej. 

Panu zawsze w s z y s t k o jedno. 
^ Mnie i więcej —- odpowiedział-
^ a ] i oparci o żelazna poręcz 
° d ó \ v . Schodząca ze sceny prima 

ubrana tak skąpe 
t o Pozwalała chińska 

; K - 0 ? a ' czarująca, minęła ich i przy 
d ^ . , : i c u szczytu schodów, zapyta-I prze1., 

•o. wlufl 
• 

jak tylko 
etrkieta. 

o v " A ! r>an Toyce, nieprawdaż'? — 
C e skłonił >ię. — Mówiono ml 

że pan iest w przyjaźni z Iwonna 
Latour. 

— O w s z e m — odpowiedział. -— 
Znamy się od bardzo dawna. 

— Co u niej s łvehać? Nie widzia 
łam jej całe wieki. 

Zeszła parę stopni niżej, tak r̂ e 
Joyce by odpowiedzieć, musiał się 

przechylić przez poręcz. 
— Kochana osóbka — ciągnęła 

artystka, spoglądając w górę. — 
Znałam ją za czasów jej mał
żeństwa z tym nędznikiem Ba-
zouge'm. Umarł , czy coś takiego, 
nieprawdaż? 

— Tak, dzięki B o g u ! — odparł 
Toyce, może z większem przejęciem 
niż sobie z tego zdawał sprawę bo 
artystka uśmiechnęła się i rzekła: 

— Pan to uważa za osobistą las 
ke 2 ręki Opatrzności. 

— U w a ż a m to za szczęście 
wszys-tkich przyjaciół madame T . a 

tour. 
— O, 'jakże sie cieszę! — ząSntia 

ła się. — Tężeli które małżeństwo 
zostało ..zawarte w niebie" to właś 
nie to. . 

— Tale, to było b a r < f z o nędzne 
naśladownictwo w v r o b ó w krajo

wych — uśmiechnął się Joyce. 
— Jeżeli pan się z nią prędko zo 

baczy, proszę mnie przypomnieć jej 
pamięci. Ale oonieważ m a m y przed 
sobą długi obiazd. . . 

—- N ied ługo napiszę — •wtrąci 
N o , to doskonale. Dowidze 

nia panu'1 

Artystka zeszła nadół, 
odwróc iwszy się, stwierdził 
na Stevens odeszła. Może się po
gniewała, że ją zlekceważył . Zrobi
ło mu się' jej przykro. Z mą jedną 
spośród koleżanek utrzymywał po 
za teatrem przyjacielskie stosunki, 

to też ona jedna okazrwała mu za 
interesowanie. Byłoby prawdziwe 
nieszczęście, g d y b y się obraziła. Ale 
niespodziewana pogawędka o Iwon 
nie była ogromnie miła. Panna Ver 
rinder potraktowała go svmnatvcz 
nie. Wzięła z miejsca za człowieka 
dobrze wychowanego , z którym 
można rozmawiać bez przymusu, z 
całą swobodą. D o końca przedsta
wienia czuł się podniesiony na du
chu. 

Po ostatnim akcie ubrał się tak 
prędko, jak to tvlko bvło możliwe 
w tłoku garderoby, i wykręc iwszy 
sie od zaproszenia McKay'a który 
chciał go zaciągnąć do pobliskiego 
baru. udał sie na umówione spotka 

Joyce, | Z tego widać, że pan iest albo prak 
że pan, tykuiccv amator, albo przyszedł pa 

nu do g ł o w y taki kaprvs, albo. . . 
— Tak, kaprys — przerwał. 

Rozkoszne życie: pokoik w oficy
nie ..dla przyzwoitego człowieka" i 
trzydzieści szr l ingów tygodniowo, 

z których trzeba oszczędzać-
— T o znaczv, że pan podupadł 
— Doprawdy koleżanko — od

rzucił sucho — byłbym zakłopota
ny, gdybym się musiał spowiadać 
przed panią ze wszystkich moich 
nieprawości. 

— O. nie jestem ciekawa, tak jak 
inne. Ale jeżeli lubię mężczyznę, to 
chce wiedzieć, co o n zacz. O to mi 

ji się rozchodzi. Mój ojciec był loka
jem, matka — gospodynią. W y n a j 
mowal i pokoje w Yarmouth. Obo
ie już nie żyją. i sama sobie daję ra 

eraz pan o mnie 

nie y. panna Steyfens. Mieli się ze i ść ' 
w krótkiej uliczce, prowadzącej nai 
deptak. 

Niedługo kazała na siebie cze
kać. Odebrał od niej pękaty paku
nek i trzymając g o pod pachą, za
czął iść obok niej. 

— Pan, zdaie się, mówił, że 
pan nie amator — rzekła nagle. 

— Nie. Żyję z tego . 
— Tak, żeby nie umrze? z głodu. 

— Właśnie — potwierdził Toyce 
— Nie mógłby pan robić czego 

innego? 
— Nie mogę znaleźć nic innego.. 
— T o jakim sposobem zjechał 

pan na niziny? 
— Skąd pani wie, ze zjechałem? 

— zapytał ubawiony t y m katechiz; 
mem pvtań. 

— C z y to nie widzę? Panna V e r 
rinder nfie rozmawiałaby z panem 
tak uprzejmie. gdvbv pan nie nale
żał do jej sfery. O Iwonnie Latour 
słyszałam. Ona r\\t przyjaźni się * 
takimi jak ta. M c K a y i my wszysc}- . 

dę. Teraz pan o mnie w s z y s t k o 
wie. Niech mi pan odda te paczkę. 

Zachowywała się wyzywająco . 
Toyce nie rozumiał, co iei się stało, 

i N a p e w n o coś więcej niż nietakt t 
głupota kazały jej wystąpić z roz
różnieniem klasowem między nimi. 
Ale zbyt był pochłonięty sobą, że-

.'»by się zastanawiać nad kobiecemi 
zagadkami. Przyciskając do siebie 
pakunek, odpowiedział: 

— Cóż znowu? Papier jest roz
darty i w s z y s t k o się wysypie . 

— O to ja muszę nieść! — zawo 
łala zupełnie innym głosem. O d m o 

wił szarmancko. 
— Co iest w tei paczce? — za

pytał, rad skierować rozmowę na 
mniej kłopotl iwe tory. 

— Mój kost ium — do trzeciego 
-aktu. N o . może pan nieść. Głowa 
mi pęka. Ledwie się .trzymam na no 
gach. 

Doszli do końca deptaka, od któ 
rego ich droga skręcała pod kątem 

kilka 

niemu skwapliwie 

po 
do 

prostym do miasta. Noc była o e p f a ł w y g l ą d a w stroju teatralnym 
iecz wietrzna: zasnute postrzępione 
mi chmurami niebo — bardzo ciem 
ne : m n i « — ledwie widoczne. 

— Nie usiadłaby pani na 
minut? — zapytał Tovce. 

Zwróciła ku 
bladą twarz. 

— Panby chciał? 
— Powinna pani odpocząć. 

i — N i e — rzekła raptownie 
chwilce namysłu. — Chodźmy 
domu. 

Szli w milczeniu. Toyce był myślą 
mi daleko. Pożegnał się z nią u 
drzwi jej kwatery i podążył w o l n o 
do siebie. Rychło przywykł do we" 
drownego życia, które, pomimo co 
tygodniowej zmiany miejsca, szło 

z regularnością zegarka. Może kie
d y ś taki objazd rjrowincjonalnych 
dużych miast miałby dla n iego 

urok. Teraz nic go nic interesowa
ło. Napróżno starał się rozbudzić w 
sobie zaciekawienie dla przemysłu, 

gospodarki miejskiej, skarbów sztu 
ki, zabytków historycznych. W i ę 

zienie stępiło w nim ż y w e porywy 
intelektualne. Zbijając samotnic bru 
ki w najlepszym razie zabijał bez
celowo czas. Wszys tk ie miasta na
rzucały się jego uwadze iednako-
wemi zasadniczemi rysami: w każ-
dem bvła jodna ruchliwa ulica, t e 
atr, oblepiony jaskrawemi plakata

mi i nędzna, boczna uliczka, 
gdzie kwaterował . Żyło mu się dziw 
nie mono.tonnie. Długie godziny 

dnia 2mży\va? na samotne 
niactwo lub tanią lekturę, na 
mógł sobie pozwolić . Wieczory po 
chłaniała praca w teatrze. t?k nud
na, że poprostu nieosobista- W y m a 
gano od nie^o 'tylko poprawnego 
•śpiewu i biegłości w wyuczonych no 
zach I ruchach c-z.-Ii rzerzv uooka-
rza<*aro łatwych. Coprawrła nie w J e 
rzył w swoie z^o'nośc? dramatycz

ne . N i g d y nie móg? sie otrząsnąć z 
7 kfoonitliwe^o przeświadczenia, że 

iak: 

błazen. 

proz-
jaką 

d . c. n. 



Słr. 4 

Wobec znacznie zwiększonego zapotrzc* 
bowania na znaną SÓL MORSZVnSKA prze
czyszczającą,, Zarząd Zdrojowiska Morszyn 
od 1 stycznia r. b. obniżył cenę na zl. 2.80 
za flakon. 

mmmm 
2rtt W a n i m W KILKU u t e m a c l 

Giełda artystów, uruchomiona w o 
kresie przedświątecznym, okazała sie 
placówką pożyteczną 1 potrzebną. W 
ciągu jednego miesiąca sprzedano w lo 
kalu przy zbiegu placu Dąbrowskiego i 
Kredytowej liość obrazów, o Jakiej nie 
śniło sic komitetom oficjalnych wystaw 
Możność osobistego porozumienia sic 
artysty z nabywca wydała świetne w y 
nikł: przystosowując sie w krżdym po-
szczególnym wypadku do kieszeni ku
pującego, mógł malarz odpowiednio 
zmieniać I obniżać cene swych dzieł 
Okazuje się. że pojemność naszego ryn 
ku artystycznego jest wielka pod wa
runkiem, że artysta sprowadzi swe pre 
tensje do obowiązujące/o poziomu kry 
zysowego. Powyższe względy skłoniły 
Komitet przyjaciół sztuki do utrzyma
nia giełdy artystów, lako instytucji 
s'ałel, w tym samym lokalu przy ulicy 
Kredytowej Nr. 9. 

• • « 
Jak wiadomo, na przedmieściach 

Warszawy zatrudnionych jest około £00 
bezrobotnych. którzy odpracowują 
świadczenia udzielanie im przez fundusz, 
pracy. Roboty te prowadzone na C z e r 
niakowle I Mokotowie zostały wstrzy
mane spowodu mrozów aż do czasu o-
cieplcnia sie. • « • 

W ubiegłym tygodniu zanotowano w 
stolicy 30 przypadków tyfusu brzuszne
go, 73 szkarlatyny, 62 defterytu, 24 odry 
26 kokluszu, 19 róży 2 włośnicy i 28 gru 
źlicy- W ubiegłym tygodniu zmniejszyła 
sie liczba zachorowań na szkarlatyno I 
odrę. natomiast wzrosła liczba zachoro 
wań na tyfus brzuszny. 

• • • 
Poradnia w domu akademickim na pl 

Narutowicza cieszy sie dułem powodzc 
niem. We wszystkich przychodniach u -
dzielono w roku ub. 6.641 porad akade
mikom, nie licząc powtarzających sio 
wizyt 1 zabiegów. 

C o Czytelników . . E c h a ' * 
CI>TII«TII M.n OL w*v ••.rcn. »****. 
w«*rt. d*rpl* moralni*. paawAl ml 
bnlnuruownl* okraill* eharsktar. 
sdolnotel, c n n n u u n l i I utmmttMi 
bajwłłnWJna taktf T « « t tyela. Okr*. AM kim JwtM. Urn byt tanUn. Paradili 
Mk tyi I postapowa*. by •wyeif.ko p n e einnutrii %ię lotowi. A rcmadta wyhtti 
aa U K H I I I .rtmlogjl I e b l l . M * kalalt-
•tyewtraa ••NŁLLWI num.r T . n » Iow 
Lotarji P«łn«OW,j l wikasaa. r<i<l. ta
l u wy motn* na byt N*pta* Unii, n»iwl-
•ko, rak I ral.il^e Brodem*. W«4 pod uwraa, i* M « * 

ilata nauki. dluaolatntm radaktorcm pocfjrtntito pU 
.•wit" iWladu Tajoan*). outoiero włtla prao aaa> 

jłimjwh NI* nnyarłai tarin*** wynacrodimla. łan a* 
aant* pecilow* I kanealoryjn* taLy* 1 al. * tnanluu-h 

i|iunU»|«ki Na Iw Nr. ItMIT wybrany primoainla. parlta 
nryyroaa UO.PM U. Na nl.wl.lk* lloił wybranych t n » . » 
,«nm* nuswrAw padło mnóstwo wygranych, • braku mi«i» 

soUtJ* tylko nJ*ktor*i Antoni Siw*|, Z. H ko wir., gm. 
Wolków Kołfl.lne 10.000 «.!.. Cua.nja Zaunnleka. b.nk 
»i—l»łliU*W. Wloelawak 6,000 *|„ C.H.l. Jótaf. Urna* 

armdalk r*ila*rjl 10.004 i ł , Fryca*!. Katowic*. Bro. 
BÓW Wcjofpady I — 1.000 ił., Ak.luriyeówn* H.leti*. 
I»ita RołubicM ł.łOO U.. U*r)aa Łorjlekl. Podbajre I.OOw 
•I. Prayjacła wjoblM* cały 4*l«du Wanaawa. BadtWi-,*. 
„kwil'. torawla 41. P»yrhn«r*folo» aayll*r-»«kol»lk. Oalo* 
ax.nl* u ł ą c y t . WLłkl* albom (bwalMnyek protokół'.* 
tewarryatw naukowyrta «t. m. W*rra*wy. odeawy I podia*. , 
kwwanla najwybltnl.t.iycb ludłl twlala. Itkany I »•»»» 

Ma anajnaala i ajM*wd***ia a* <*i«Jac*. 

P C H O Nr H 

K rateczki. 

tS TO PIENIĄDZ 
Zapomniana wpłata. 

Trup kolejarza przy stole 
P o n u r e o d k r y c i e ż o n y . 

Już jakiś starożytny mędrzec, bodaj 
że Grek. powiedział: „Gdy mówisz ko
muś prawdę, narażasz sie na przy
krości". 

Słowianie wyrazili to jfiśnicj 1 do
kładniej: ..Za prawdę biją". 

I to biją nicty ko tam. gdzie sie osła 
teczme bić oowinno (jeżeli się już chce 
koniecznie bić). Za prawdę można ła
two oberwać po pysku, Jakkolwiek ob
licze człowieka stworzone jest na obraz 
i podobieństwo boskie. 

Jeżeli to ostatnie iest prawdą, ło chy
ba nic wszys.kie oblicza są obliczone 
na to podobieństwo. Wystarczy choćby 
przytoczyć kilka określeń poszczegól
nych typów oblicz: „ryło", „morda", 
nieco delikatniej 1 subtelniej „facjata"., 
Ludzie z gustem, lubujący sie w doklad'. 

boszczyka. Taki ma zwvk'e jeszcze 
względnie przyzwoite pdnki. a o b e / ' 
robo.nym nie zawsze można to bez 
komplementacji powiedzieć. 

SZEF I JEGO PODWŁADNY. 
'Artur Winkler pracował u S. Klnde-

la. Winkler bvl stale bardzo zajęty, 
miał zatem bardzo mało czasu. I niewic 
ie więcej pieniędzy. 

Kindel polecił Winklerowi, abv po
krył należność jakiejś warszawskiej 
firmy. Pieniądze na pokrycie tej należ
ności nosił Winkler już Jakiś czas przy 
scblc. 

Nazf jutrz Kindel dowiedział się. że 
Winkler nie zapłacił rachunku, bo nie 
miał czasu, chodź cudze picnadze mial 

Kindel wpadł w wściekłość i wypo 

Ze Strzelna donoszą: 
W m cjscowoścl Młyny, w b. powie 

cie strzelińskim. zmarł w tajemniczy 
sposób urzędnik kolejowy J. Zalewski-
Rano żona Zalewskiego obudziwszy się 
stwierdziła, że mąż siedzi przy stole w 
tpkiej samej pozycji, w jakiej pozostał 
poprzedniego dnia wieczorem. Gdy 
stwierdziła jeszcze, i e łóżko męża jest 
nietknięte i 

nfe nosi śladów snu, 
zaalarmowała sąsiadów i policję. K 
sja sądowo-Iekarska stwierdziła 
Zrlewskicgo i zarządziła przewieziu 
zwłok celem dokonania sekcji. Rówfl 
zabrano z mieszkania kilkanaście bu 
lek celem zbadania płynów, jakie sil 
nich znajdowały, gdyż możliwe Jest 
Zrewski poniósł śmierć wskutek 
trucia. 

Krwawe pręgi na twarz; 
K r z y k w ś r ó d n o c y . 

nem określaniu rzeczy, mawiają rów- , K i m , . e ! w n a d ' * wściekłość I wypo-
nieź: „zakazana morda", a ho ..morda wiedział szereg obelżywych zwrotów. nież: „zakazana morda", a bo „morda 
fasowana". c'.ioclr.i nikt jeszcze, Jako 
żvwo. mordy nie zafasował. Chyba prę 
dzej w nnrde. 

Przywołuję sie jednak do porządku 
ł przcs'aję używać mocnych określeń. 
Maluczko a poszedłbym śladami Rabo* 
lais'a. a wówczas byliby chyba praw
dziwa katastrofa Straciłbym nopewno 
cały mir 1 szacunek u płci. na której mi 
ostatecznie jeszcze cokolwiek zależy. 

Prawda jest jak kwiat, wyrasta, 
gdzie się nalmnlel tego spodziewają (dla 
tego tyle mamy bójek bez bliżej stwier
dzonej przyczyny). W naszym klima
cie o kwiaty b?rdzo trudno zimą. Dla
tego nie szukajmy bardzo prawdy o tej 
porze roku. Jeżeli Już chcemy kon'ecz-
nle zaopatrzyć sie w kwiaty w grudniu 
albo w styczniu, musimy płacić za nie 
bardzo drogo. A'e za powiedzenie praw 
dv również płaci sie nie trnio. Ccne 
orzeka sąd. a żaden urząd walki z lich
wa cenv tel nie zrewiduje. 

Chodzi Jednak nictylko dziś o praw
dę, ale i o czas. 

Powiedział ktoś. że czas to p!en'ądz. 
Trafność tego przysłowia budzi duże 
w.iłpllwości: kto ma więcej czpbu, nit 
taki. powiedzmy, nieboszczyk? A z for 
sa u n'eboszczvka lest gorzej, niż Ile. 

Albo czy mało ma czasu pierwszy 
lepszy lub chriby pierwszy gorszy bez 
robotny? Wystarczyłoby dla niego, 
ril.i rodziny, dla sąsiadów i Jeszcze coś" 
mógłby przeznaczyć na eksport. A z for 
*n Jednak te* nie Jest leolel, nit u nie-

Jak: kretyn, osioł j wiele ir.nvch. a na 
dokładkę kazał się Wink crowl wynosić. 

Winkler wszystkie epitety wziął do 
flebie. Zaskarżył Kindela o obrazę. S id 
jak zwykle w takich wypadkach, nic 
dopuścił dostarczenia przez oskarżone
go dowodu prawdy i skf.zał Kindela na 
50 zł. grzywny lub 10 dni aresztu. 

Jeżeli teraz p. Kindel nic będzie mial 
pieniędzy, będzie musiał mieć czas — 
posiedzieć. 

A ludzie mówią, że czas. to pieniądz 
Jerzy Krzeckl. 

Z Wilna donoszą: 
W nocy przechodnie ulicy Mickie

wicza posłyszeli z jednej z bram roz
paczliwe wołania kobbty: „Ratujcie! 
Mordują!" Jednocześnie zauważono syl 
wetke uciekającego szybko mężczyzny. 
W bramie znaleziono młodą kobieto 

z porzniętą twarzą, 
z której spływała krew. 

Ramia przewieziono do ambuatorjum 
pogotowia ratunkowego gdzie udzielono 
pierwsze pomocy-

OkaźcJa sie nią Zofja Andrzejewska 

(Kawnrviska 107). Twierdzi ona, M 
ntcv napadnięta została przez niezm 
go osobnika, który porznął jej na 
twarz. 

— Zachodzi przypuszczenie, 
miał tu miejsce wypadek zemsty na 
porachunków osobistych 1 że osoba . 
pastnlka Jest dobrze znana Andrzeie1 

tkicl. ktetra nie wvm»cn ;a iego nazwii 
z Jej wiadomych względów. 

Policja prowadzi w tej sprawie 
chodzenie. 

Pomoc, która ale zawodzi. 

CHORE PŁUCA 
osłabia jq organizm 

co powoduje zmniejszenie odporności ustroju 
Zioła magistra Wolskiego przeciw cier

pieniom płucnym „Pulmosa" zawierające rząd 
<a roślinę chińską Schin - Schcn. stosowane 
przy cierpieniach płucnych, kaszlu, znfleg-
mienlu i duszności dają należyte wyniki. 
Z o l a , „ „ „ . w „ P U L W O S A " 
do nabycia w aptekach i drogeriach (skła
dach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski, Warsza
wa, Złota 14, m. 1. 

Na fotografjl widzimy pp. St. Kulaszew-
sklcgo i Br. Repke. Łączne z trzema innymi 
kolegami z toruńskiej Dyrekcji Kolejowej są 
oni współwłaścicielami ćwiartki losu numer 
91007, na który w ciągnieniu IV klasy pa 
dlo 50000 zl. 

Każdy z pięciu uczestnków otrzyma po 
2000 zl., co będzie dla nich wielką ńoraocą, 
gdjfl są to lądzie bardzo niezamożni i obar
czeni rodzinami. 

Wygrana 100000 zl, która padła na 
Nr. 140.214 Jest własnością dwóch urzędni
czek, jednego handlowca I jednego doktora 
z Krakowa. Zainkasowali ładną sumę. Tyleż 
otrzymał n. H. Jakubowski, robotnik z To

maszowa Mazowieckiego, grający perwszy 
raz w życiu. Niemała również suma po

dzielili sie mieszkańcy Wąbrzeźna w Wielko 
polsce, którzy wygrali 50 000 zł. na los 
Nr. 134.586, zakupiony w Warszawie. 

Podobną pomoc uzyskać może każdy po 
sladacz losu loteryjnego. Może $tać się na
wet człowiekiem borjatym, bo główna wy 
grana, milion złotych, wciąż Jeszcze czeka 
ha swego właściciela. 

Te same szanse mleć bedz'e ten, kto za 
opatrzy się w los do nadchodzącej 82 ej 
Loterii Państwowej. 

R A D J J O - K Ą C I K * 
Dllś, dnia 17 stycznia wieczorem: 

RASZYN. 
15.45 Koncert zespołu H. Oolda 
16.45 Lekcja języka francuskiego — L KO* 

quigny 
17.00 ic;itr Wyobraźni. Oryginalne słucho

wisko pióra J. Mayena p. t. „Barberina" 
18.00 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 

Stępowbkl 
18 10 „Moje uwagi o żywieniu krów simą", 

wygi M. Strzcsniewbkl, gospodarz mało
rolny t. Grodkowa 

18.25 Chór Dana I A. WysocW (płyty) 
18 45 Co czytać? (nowości poetyckie 

szkic literacki — «vygl. dr T. Makowiecki 
lp.00 Recital fortepianowy R. Wernera 
19 20 PcIJeton aktualny 
10 80 Piosenki w wykonaniu R. Crooksa — 

płyty 
19.45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowo 
20.00 Koncert symfoniczny s Poznania 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce? 
21 00 D. c. koncertu z Poznania 
21.45 Odczyt z Krak iwa 
2200 Koncert reklamowy 
22.15 Mizyka salonowa w wykonaniu wle-

deńskiet orkiestry (płyty) 
22 NO Muzyka tanetana % dnnclnnrti .PnraoTto 
22 45 Rozmowy z angielskimi słuchaczami 

P. R — poprowadzi X. Ordon 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munikncłi lotniczej 
23 0 5 - 23 80 D. c. muzyki tanecznej 

ŁóDż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.00 Łódzka skrzynka pocztowo — omówi 

red. J. Piotrowski 
18.15 Muzyka z płyt 
18.20 Repertuar teatrów 
1956 wiadomości sportowe lokalne 
22.45 Rosyjskie piosenki s płyt 

PIĄTEK, dnia 18 Stycznia. 
RASZYN. 

0.45 Ple*ń poranna 
H.50. 7.08. 7 25 Muzyka Z płyt 
6 52 Gimnastyka 

715 Dziennik poranny 
7 Jjan domu 

z program 
. 5 0 Koncert reklamowy 

11 57 Sygnał czasu « 
12.00 Hejnał 
li: 03 Wiadomości mefeorolOtkwno 
l:.'0i Przegląd praov polskie! 
12.10 Koncert zespołu salonowego P. Kj n , 

nassa 
12.45 „Emigrantki" - odczyt J. RowIńskK \^J*' *'» 
13 00 Uziemi U południowy 5 ' l a„ , f, 
1305 D. c. koncertu d r u * v n a " U R l 

ib 30 Wiadomości o eksporcie polskim ZJAZD < 
15.35 Pr/cglad gWdowy 2 
15.45 „Godzina wspomnień" . W niedziele 
16.45 Audycja dla ch >rvch w opracowań* »t<>r?e lodów 

f jarskle z ud? 

| .40 Zapowiedź 

w dniach 23 
•wirchen odbi 

tił<?cz łyżw. 
I **» Niemcy. 
Sprawa teg< 

*> Niemiecki 
•rząd PZŁ„ ż 
-tkanie w O 

nie n 

Polski Zw. 
,Jy skład n. 
PCdzypaństwo' 

się w Pozi 
Skład Polski 

'Ciężkiej przi 
Rotholc — 

, W grudniu 
wkowle drt 

Cjźona z czok 
ĥów AFK Z i 

, Występy br 
F>yt Welkiem i 
r° gospodarze 
^nsowych I p< 

Od tego cz; 
P BRNR>ŃCRVCV i 

DZ14 POL5 

*LNSKLCH 1 

SZOFMANAl 

kokaśa ze Lwowa 
17.15 Recital ze Lwowa 
L 7 - ^ L E S I I W Y A A W N , C Ł W -  m M  9 tS^ TRKSI 
18.00 wiadomości rolniczo „ T'?R,V': 

13.10 2ycir kulturalne i artystyczne ^on«|!Sr*d n.nów 
1315 w . A, Mozart: Kwartet smyczkowi'» WWr a. 

C-dur w wykonaniu Budapcsztcńikle|ł^u / ' 
kwartetu kameralnego (płyty) 1 5 " ,'TU 

• .Łowy dawniej I dxl-r' — wygł. prof,^^- w . 18.45 

19.00 . 
10 20 Pogadanka aktualną 
1080 Wesoło piosenki A. Boguckiego «*\ 

Domaniewski 
Rec tal i Poznania 

. 'top a nem\. 

10.45 Program na dzień n a s t ę p n y 
1<> r,o Wifiilomr»*rl sportowe 
20 00 lak srędzić święto? 
20 05 Pog.-^nnkę muzyczną wygł. prof. iVpEł.NA TABf!I 

Cholnackl TER 
20 15 Koncert symfoniczny t Fllharmonl W IRRIPN»«IVM 

warszawskiej w wykonaniu orkleslrv liWu J c a e n a s i y m 

harmonicznej pod dvr. H. Abendrotha J *y«l'ane pa 
W przerwie: DrJennik wieczorny o m I 

Jak pracujemy w Polsce? 
22.80 Recytacje poezyj 
22 40 Koncert reklamowy 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla Re» 

rmtnlkaeii lotnicze) 
2805 Muzyka taneczna z kawiarni Oastro" 

nom.ia" 
28.80 Komunikat w Jeżyku francuskim dtt 

uczestników międzynarodowego raldu o** 
mochodowego do Monte Carto. 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątklemj 
1800 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
ł.9.56 Wiadomości sportowe 

zl. IO.IMJ — 

«. IJM -; 
Ił . 2000 — 

"IWO 50019 6SIK 
' ^ 9 8 154154 l 

zl. 1.000 — 

3250S 36C 
P 40 MMI 7.1 
^322 «58 l | 081 
1 J ' S08 IJ0060 : 
, 6 0 *?O 169810 17 

YVES FLORENNE. 

Zaczarowana królewna. 
Lubię nocą przejeżdżać autem przez lasy 

Podobno przyjemność nie jest zupełnie bez
pieczno, bowiem zmęczenie wśród lasów da
je się odczert silniej niż na otwartych obsza 
rach dróg, a ponadto zauważyłem, te dozna' 
je się dziwnych niekiedy wrażeń wzroko
wych: białe kolumny drzew, wyrwane s mro 
ków leśnych zapómocą światła latarń, narzu 
cają kierowcy auta pomysły kierunków, czę 
Stokroć prowadzących w otchłanie nicości. 
Mam oczywiście na myśli tylko drogi niezna 
ne w obcych miejscowościach. Wszystko jest 
kwestją przyzwyczajenia, lecz nio znam poza 
muzyką nic, co prócz nocnych przejażdżek 
wśród lasów dostarczyć może tylu wrażeń 
nastrojowych i tajemniczych. 

Działo się to zgórą rok temu, podczas 
jesieni, dnia ósmego listopada. Daty mają 
swoje znaczenie, jak przekonacie się z dal
szego toku mej opowieści. Noc była zimna 
i sucha; księżyc w pełni. Pogoda odpowie
dnia do nocnych wycieczek. Obrałem na ma
pie drogę przez lasy. Drzewa były częścio
wo Już ogołocone .dostarczając widoku dzi
wacznych gotyckich sklepień łamanych łuków 
i nisz. Czystość powietrza i księżycowe świa
tło dozwalały mi przyśpieszyć biegu, dość, 
• kilometry znikały sa kołami samochodu, 

lecz wciąż jeszcze nie widać było kresów la-
su. Zrozumiecie, że nie robiło mi to przykro
ści, ale mimo to doznawałem zdziwienia, bo
wiem na mapie lasy znaczyły się kilku gru-
,>.imi i powinienem był jut minąć stosunko 
.'/o nieznaczny obszar pierwszej z nich. Czyż-
*xm zabłądził, skierowawszy się na inną 

drog;? Było to niemal nieprawdopodobne. 
Szerokie smugi księżycowej poświaty sre

brzystą strugą zalewały drzewa; droga bie
liła się przede mną na znacznej przestrzeni, 
tak że latarnie były prawic niepotrzebne. Ni
gdy jeszcze nie kierowałem autem z podobną 
łatwością 1 nigdy jeszcze z taką przyjemno
ścią nie oddawałem się rozkoszy szybkiej 
jazdy. 

Znienacka, w odległości jakich trzydzie
stu metrów, ujrzałem przed sobą na drodze 
leżącą postać. Zahamowałem auto tak gwał
townym ruchem, że uniosło się, odskakując 
a mimo to doznawałem wrażenia, że potrą
ciło o leżący kształt człowieczy. Przekonałem 
się, zatrzymawszy się zupełnie, że stanąłem 
o kilka centymetrów zaledwie od niego... Ja
kiś pijak, niezawodnie... Cofnąłem się już, 
chcąc ruszyć ponownie, gdy cień stanął przy 
aucie. Próbowałem więc ruszyć odrazu, w 
obawie, że mam przed sobą napastnika, 
lecz odruch mój został sparaliżowany zdu
mieniem 1 gwaitownem wzruszeniem, jakie
go doznałem, bowiem w świetlnym trójkącie, 
zarysowanym odblaskiem latarń, dostrzegłem 
kobietę, i nie Cygankę lub podchmieloną 
starą *ebraczkę, lecz kobietę młodą i dziwnej 
przejmującej urody. Ubrana była w strój my
śliwski z prążkowanego aksamitu, bez ka
pelusza, a włosy jej lśniły, jak płynna miedź. 
Położyła jedną rękę na rączce drzwiczek i 
nachyliła się do mnie. Twarz Jej była tak 
blisko mojej, że przyjrzeć jej się mogłem do
kładnie, lecz oczy jej były tak wielkie i lśni
ły tak dziwnem światłem, Iż wzrok mój uto
nął w nich I trzepotał się, j k mucha, uchwy
cona w sieć pajęczą. Bąknąłem coś, co praw
dopodobnie było zaproszeniem do zajęcia 
;alcjsca w aucie, bo usiadła obok mnie. Zdo

byłem się na wysiłek zapytania jej: 
•— Poco, u licha, naraża się pani na prze 

jechanie? 
Odpowiedziała mi głosem o zleklca ob

cym akcencie. Mimo to nic była cudzoziem
ką. Ale czem? Nie wiem, aczkolwiek odpo 
wiedź jej nie była niejasna ani niezręczna, 
a nawet dziwnie treściwa, choć wymijająca 
i Wypowiedziana bez wahania i zupełnie spo 
kojnic: twierdziła, że nic miała najmniejszej 
chęci być przejechaną, lecz nie zna lepszego 
sposobu zatrzymania auta nocą. 

Nie zareagowałem na to I ruszyłem, acz 
kolwick wolniej niż poprzednio. Nie zgasi' 
łem lampy u licznika, by lepiej widzieć jej 
nos o drgających nozdrzach, czoło prosto 1 
gładkie oraz wychylającą się z kołnierzyka 
szyję, tak białą i czystą w swym zarysie, że 
chciało się krzyczeć z zachwytu. 

Zwróciła się do mn'e, zapytując, czy nie 
odwiózłbym jej do domu? Nie trzeba było 
zbyt daleko zboczyć z drogi, a tylko skiero
wać się pierwszą ścieżką na prawo, zaraz po 
pierwszym skręcie szosy. Boczna droga by
ła wąska wprawdz.e, lecz zupełnie dogodna 
dla przejazdu. 

Usłuchałem, zupełnie świadomy, że daję 
się zaciągnąć w jakąś zasadzkę, całkowicie 
przejrzystą dla mnie... Poddałem się... Są 
chwile w życiu, gdy samo życie zdaje się nie 
mieć już żadnego znaczenia, a perspektywa 
bliskiego końca świta nam już jako czynnik 
drugorzędnej i nikłej wartości. Dałbym był 
w owej chwili WICIE, a zdaje się, że dobro
wolnie zrzekałem się już wielu cennych rze
czy, byle tylko przedłużyć trwanie tej nie
zwykłej przygody. Więcej nawet: drżałem 
z obawy, by nie urwała się zbyt szybko. 

Drgnąłem, gdy towarzyszka moja zlekka 

dotknęła mego ramienia. Ujrzałem ciemne 
zarysy domu i furtkę w wysokim murze. Na 
ten widok mimo wszystko ze skrytki w aucie 
przełożyłem rewolwer do kieszeni marynarki 

Otworzono nam bramę wjazdową. Poczu 
łem pod kołami mego samochodu żwir ogro
du. Za szybą drzwi wejść, zapal ło się świa 
tło i jakiś mężczyzna ukazał się na progu 
uśpionego domu. Wyglądał, jak dobrze uło 
żony lokaj. Towarzyszka moja podziękowa
ła mi i zaprosiła mnie na kilka chwil odpo
czynku. 

— „Wpadłem!" — przemknęło ml przez 
myśl, ale mimo to, skłoniłem się i poszedłem 
a nią, z bijącem sercem — lecz nie ze stra' 

chu. Nawet nie trzymałem ręki w kieszeni na 
broni, Jak stwierdzam zgodnie z rzeczywi 
stośclą. 

Dom był willą, nleodznaczającą sio ni 
czem szczególnem, t. j. nie wywierał wra
żenia ukrytego wśród lasu schroniska, przy 
gotowanego na popełnienie mordu. Zaś całe 
urządzenie leśnej siedziby zdradzało wykwin 
tny I dobry smak. 

Weszliśmy do salonu, oświetlonego nie
mal tylko ogniem kominku. Młoda kobieta 
przysunęła do ognia dwa fotele I w sposób 
najnaturalniejszy w świecie zaczęła rozmowę 
o uroku wsi jesiennej i przyjemnościach ło
wieckich. Kazała podać nawar aromatycz
nych ziół zam:ast herbaty Wionęły z napo-
u ku mnie zapachy mi;ty, werbeny I innych 

zół świętojańskich, a prócz tego Inny jeszcze 
zapach — żywicy l wilgoci — unosił się z ża-
zących się na kominku bierwion. 

Chcąc pokonać ogarniający mnie niepo
kój | żar, rozsadzający mi skronie, wstałem, 
by przyjrzeć się książkom na pólkach błbljo-
teki. Za mcmi plecami odezwała się zniena

cka melodja pleśni miłosne] s „Trystana ' 
Izoldy" — gospodyni moja umocowała pry 
tj na patcłonle. Rzekła ml tylko: „Cicho!* 
z uśmiechem, lecz już staliśmy przy sobie, 
bez tchu.-

— I co dalej?—zagadnęliśmy Melllerane'1 
gdy zapadł w milczenie. 

Drgnął: 
— Dalej... straciłem świadomość czasu.. 

Nie wiem, jak minęły godziny. Ocknąłem si | 
przy kierownicy auta, na szosie... 

— I cieszyć się możesz, że nie znalazło! 
się sześć stóp pod ziemią — zauważył ktoi 
i grona słuchaczy. — Jest dziwnem zrządzę* 
niem Opatrzności, ie zdążyłeś zahamował 
auto, nim ogarnął clę sen. 

Meilleranc obrzucił nas dziwnem spojrzę* 
rlci.t 

-— Tak też sądziłem początkowo — rzold 
— Odjechałem. Motor mój nie zastygł jest* 
cze. Trwało dość długo, nim dostałem się d« 
sąsiedniego miasteczka. Chcąc wysłać depe* 
szę, udałem się na pocztę. — „Przepraszał* 
pana" —> rzekła mi urzędniczka, zwracają.' 
ml blankiet — „zechce pan sprostować pff* 
mylkę: mamy dziś 10 listopada". — Ręki 
moja drżała, gdy poprawiłem 8, na co mis* 
lem niewzruszone dowody. Zaś... sen mój 
mial miejsce w nocy z 8 na 0 listopada. Jak' 
te mogłem przespać na szosie do 10-go, ni* 
zwróciwszy niczyjej uwagi? Informowałem 
się Jeszcze po wyjściu z poczty: nie by W 
wątpliwości: datą dnia był 10-ły. 

Zapadło przykre milczenie. 
— I nie zasięgnąłeś żadnych Informacyl* 
Zaprzeczył ruchem głowy. 
Nic nalegaliśmy wiccej... 
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F C H O 

i J p - S P O R T . " " ! S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
Jak doni biliśmy przed paru dniami Łódz 

£pecz łyżwiarski Polska — Niemcy 
pod znakiem zapytania. 

Cj«. K 
izila t 
ewietlftt^rjffjBjfMBBM 
. Rówtl fv — 
ście bul' i - d m a c h 2 5 1 2 6 bm. w Garmisch - Par 

• , Blkirchcn odbyć się miał międzypnnslwo-
iKie alf ry jnecz łyżw arski w łeździe szybkiei Pol 
ve jest- ki — Niemcy. 
kutek I Sprawa tego meczu komplikuie sie obec 

w. Niemiecki Zw. Łyżwiarski powiadomił 
•rząd PZŁ., że spowodu braku terminów 
Potkanie w Garm'sch - Partenkrchen 

nie może doiśc do skutku 

Jednocześnie Niemcy donoszą, że goto
wi są rozegrać spotkanie z Polska na tere. 
nie polskim i proszą o propozycję co do 
terminu i miejsca. 

Polski Zw. Łyżwiarski w najbliższycn 
dniach zorjentuje się, czy jego moż iwości 
finansowe pozwolą mu na zorganizowanie 
tego spotkania w kraiu. 

e o r e z e n t a c j a P o l s k i 
N A M E C Z B O K S E R S K I z W Ą G R A t i I . 

ona, l i 
: niezn 
lej na 

inłe. 
stv na 
osoba 
idrzeie1 

NAOZWLI 

awle 

Polski Zw. Bokserski ustali) już definity 
.V skład naszej reprezentacji na mecz 
'Cdzypaństwowy z Węgrami, który odbe-
X się w Poznaniu dnia 10 lutego br. 

1 Skład Polski w kolejności wag od muszei 
ff0 ciężkiej przedstawia się nastepuiaco: 

Rotholc — Kozłowski — Kanar — Sl-

p ński — Seweryniak — Chmielewski — Zie 
.iński — Piłat 

Rezerwa: 
Sobkowiak — Snodcnkiewicz — Woźnia 

kiewicz — Banasiak — Misiurewicz — Pil. 
nik — Szymura — Kłodas. 

iw skarżą się na nieuregulowanie 
należnośc i w Polsce. 

grudniu 1933 r. bawiła na Śląsku , w 
Wkowic drużyna bokserów brneńskich. 
Czerna z czołowych wówczas pięściarzy 
P"Mw AFK Zlżka | Herosu. 
[Występy brneńczvków nie cleszvłv sie 
Pył Welklem powodzenem. w wyniku cze 
F Hospodarze znaleźli się w kłopotach fi-
fpnsowycli i pozostali dłużni gościom 320 

Od tego czasu unłyncło 14 mieś. mimo 
t_ Ornfńczvcv nie otrzymali swoich na^nn 

na atofli 
tyczko' 
tenskli 

DZl* POLSCY HOKFISCI GRAJĄ 
W LOEBEN. 

Dziś, w czwartek. RENRP7<»nt?c'a hokHo 
W Polski w przejeździe do Pnvos na mi-
przostwa świata, rozegra w Loebcn mecz 

drużyna austriacka. 
ZJAZD GWIAZD »A LODZIE 

2 dni w Heinowie. 
W niedzielę i ponledzałek odbędą sie 
lorze lodowym w Helenowie pop;sy lyż-

'•rskle z udziałem nallenszych zawodni
ł a śląskich. M. In. startula: mistrzyni Pol 
BPopowlc^ówna. mistrzyni ś'aska 14 
Pniu Rrre'hertówna oraz znakomMe łyż 
Tądri; Pr»<««ówria, Czorówna I Ziaf^wna. 
"rórt renów nlrzymy doskonałego Oroher 

I Wiednia, kłry trentile stale z mistrzem 
flMa «>cfl em, braci Artura 1 Pr.v la Brt»s 
«*ra (Pu."' łlrcslauer zalał >»lj.i.!o ' c'e 
'Jlsct w ini^ynarodowYfh zi wodac'i w 

rjKipancnO. L%»jkę oraz rodzeńst./o Kai— 

ści, wobec czego zwrócili się do PZB ze 
skargą na Policyjny KS w Katowicach. 

ROZPACZ ZNAKOMITEJ PŁYWACZKI 
Nieszczęśliwa uratowano. 

Słynna pływaczka austriacka, Joanna Fa 
ber, która w ub. roku przepłynęła kanał La 
Manche w rekordowym czasie, popełniła 
wczoraj naskutek ciężkich finansowo wa
runków życia 

zamach samobójczy. 
Samobóiczynię uratowano. 
Godzi się nadmicnć, że zeszłoroczne 

przygotowania do przepłynięcia kanału La 
Manche pochłonęły cały osobisty majątek 
pływaczki. 

19 ZWYCIĘSTW JEDEN REMIS. 
Ogólny b'lans bramkowy. 

Kanadyfska drużyna hokela lodowego 
.Winnipeg Monarchs" rozegrała w b. sezo
nie na terenie euroneiskim 20 spotkań, w 
których wygrała 10 razy 1 raz zremisowała 

Ogólny bilans bramkowy przedstawia 
się we wszystkich 20 meczach następująco: 

Kanadyjczycy strzelili 131 bramek, pod
czas gdy p-zociwnicv europelscy uzyskali 
łącznic zn!cdw'e IB bramek. 

|eclvny rem'* Kanadylczyi-rtw wypadł 
w meczu z drużyną czeska LTC Praga — 
0:0. 

ki Okręgowy Związek Bokserski zdecydo 
wał się na przeniesienie m strzostw bokser 
skich indywidua'*. Polski do Warszawy ze 
względu na trudności z zakontraktowaniem 
namiotu Cyrku Staniewskich. Decyzja ta za 
padła na specjalnem posiedzenu zarządu 
ŁOZB w obecności delegatów PZB p. Cyn 
ki i Zapł?tki, którzy potwierdzili sprawę 
przeniesienia m-strzostw do stolicy i na za
łatwcie wszelkich formalności z tern zwig 
zanych udzielili ŁOZB dwutygodniowego 
terminu. W związku z tem zarząd ŁOZB, 
który nie wyrzekł się strony organizacyjnej 
i finansowej mistrzostw, wysłał do Warsza 
wy swego przedstaw!ciela P- Eberta. P. 
Ebich bawi w Warsznwie od poniedziałku i 
załatwił iuź szereg ważnych spraw w przy 
notowaniu do mistrzostw. Tymczasem w 
dn'u wczorajszym zur)eb,i<> niespodziewanie 
nadeszła rod adresem ł.OZC dererza od 
Zarządu PZB z Poznan:a. o krótk'ei treści: 
..Wstrzymać sie z wszelkiemi krokami, a* 
do czasu rozpisania referendum" Widocznie 
Tarznd PZB rozmyśli sie i n'e lest za tem 
by mistrzostwa odbyły sie w Wars?aw'e, a 
o terenie mistrzostw I o tem, kto ma ie zor 
ganizować zadecydować ma referendum 
rozpisane wśród klubów. 

— Przyfa-rd dniżvrv boksersklei Gedanłi 
do ŁodTi nastąpi 3 lutego. nrzvczr-m spro
wadza (g i<i»ib „Gever". Zespół łódzki wv-
r4."pi nrrec'wko gośc'om w nastepniacym 
składce: w. muszat Wo:riechowskl 1, w. 
ko£. Tnrmszcws'd. w. piórkowa: Wojcie
chowski 1T, w . lekka Mikołatc*vk, w. pół
średnia: Ostrowski, w. średnia Wolski, w. 
półc. Or.ijf | waga eteitts Kłodns (Wima). 

— Ohecnle na C7c'e mistrzostw drużyno 

wych okręgu łódzkiego w zapasach kroczy 
Wima, która po ostatnicm zwycięstwie nad 
zespołem Kruszeender w Pabianicach jest 
najpoważniejszym kandydatem do tytułu 
mistrza. 

— Rozgrywki w siatkówkę o puhar z i 
mowy PZGS-u zostały w Łodzi już zakon, 
czone, przyczem tytuł nrstrza w siatkówce 
żeńskiej zdobył "zespół HKS-u zaś w siat
kówce męskiej — mistrzostwo zdobyli 
Absolwenci. Zespoły powyższe reprezento
wać będą Łódź w grach finałowych. 

Polski Związek Piłki Nożnei liczy o-
becn!e 69996 graczy zrzeszonych w 889 
klubach. W roku 1934 przybyło 13.335 gra 
czy. Na poszczeiólne okręgi przypada klti 
hów: śląsk 141, Lwów 105. Warszawa 101. 
K:e'ce 91, ŁĆ4Ź 82, Kraków 72. Poznań 72 
Pomorze 45, Staniała«*ów 35, śląski Pod-
okręg Robotniczy 30. Białystok 24, Wołyń 
73, Lublin 21, Polesie 17, Wilno 16, Liga 
12. 

Z RODZINY WOJSKOWEJ 
Zarząd Stowarzyszeni „Rodzina Wojsko 

wa" uprzejmie zaprasza na ,.Dancing" który 
odbędzie w czwartek dnia 17 bm. w cukier
ni „Fspbnnda"' 

Początek o godz. 18-cj — 
Wstęp łącznie z podwieczorkiem zł. 1.50 

gr. 
KLRSY KROJU DAMSKIEGO I MĘSKIEGO 

DLA KRAWCÓW 
Instytut Rzemieślniczy w Łodzi przystą

pi do organizacji kursów kroju męskiego i 
damskiego dla krawców. 

Słuchaczami kursu moga być mistrzowie, 
czeladnicy i posiadacze kart rzcmieśłn;czvch 
Na kursy mogą być dopuszczeni kandydaci 
do ulgowych egzaminów o ile — okażą od
powiednie dowody. 

Absolwenci kursów uzyskują odpowied
nie zaświadczenia. 

Opłaty za naukę niskie, (płatne ratami) 
Rozpoczęcie pierwszego kursu nastąpi w naj 
bliższych dniach. Wykłady odbywają się w 
godzinach wieczorowych. 

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela Sc 
kretarjat Instytutu, Łódź Główna 7, teł, — 
235-15 codziennie w godzinach od 0 do 15 

Drls I dni następnych ! I) Dramat radości I łra p.t 
CZŁOWIEK, KTÓRY UKRAl>Ł SERCE 
W roli efówntj JAMRS DUNN I BOOTS MALLORT 
i) Najnowszy przebój produkcji enroprjikl.j p. t 

i%«» u l i c y 
W roli rtownel MADELE1NE OZKRAY, SOKOŁÓW. 

P - E B B E A U M O N T 

Co o a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Kwiecista nroga 
Teafr Popuiarny (Orodowa 18) — Dja-

beł w Lodzi 
Adria — Jej Wysokość całuje 
Amor — Na scenie: Bawmy się w kar

nawale, na ekranie: Na rozkaz kobie
t y — z Pola Negri 

Bajka Miraże szczęścia 
Bratnia Strzecha — I. Miłość na rozkaz; 
II. Cza równa noc 
Capitol — Od wieczora do północy 
Ca3ino — Julika 
Corso — Przedmieście 
Czary — I. Dolores; II. Hrabia Zarow 
Europa — Tajemnica małej Sh:rley 
Grand - Kino — Wyspa skarbów 
Metro — Jci Wysokość całuje 
Mimoza — I. Buntownik; II. Jej czar 
Miraż — Petersburskie noce 
Dom Ludowy — Parada rezerwistów 
Luna — Pani i szofer 
Pałace — Jej szampańska noc 
Przedwiośnie — Imperatorowa 
Rakieta — Czv Lucyna to dziewczyna? 
Record — 1. Kajdany łyda; II. Romans 

Mańki Gres7ynoj 
Sfinks — I. Kot i skrzypce; II. Bohater 

z Rio Grandę • 
Stylowy — Burza 
Sztuka — Szpieg Nr. 13 
Tęcza — I. Tajemnica kaluty okręlowel; 
..Zachęta" I Człowiek, który ukradł ser

ce. II Na ulicy. 

Str. S 

Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12 60, styczeń 1234, 
lutv 12 38, marzec 1243 

LIVERPOOL: loco 7-08, styczeń 6.84, 
lutv 6.83, marzec 6.82 

'BREMA: Icco 1456, marzec 14.19, maj 
14.64, lipiec 14.67 

Waluty, cewizy i akte 
NOWY JORK — ZWYŻKUJE. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej w dalszym 
ciągu trwał mocny nastrój dla dew zy ame
rykańskiej. W porównaniu do ołicjalnych no
towań z dnia poprzedniego Nowy Jork — 
kabel zwyżkował o 4 1/8 na dolarze. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Kursy papierów państwowych kształto

wały się niejednolicie. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Budowlana 46 70 .Dolarowa 5300, In
westycyjna 116 25, Konwersyina 6550, Ko
lejowa 6100, Dolarowa 7600, Stablizacyj-
na 72.00. drobne 7225, 1% Banku Rolnego 
8325, &% Banku Rolnego 9400, 7% BGK 
8325, 8% BGK 9400, 7% Obi. Kom. BGK 
83.25. 8 * Obi. Kom. BGK 9400. BV3% BGK 
1 cm. i 2 - 7 cm. 81.00, 5V$% Obi Kom. BGK 
1 cm, 2—8 i 3N em. 8100. 1% Ziemske 

! w Warszawie 4900, 4 ' /2% Ziemskie w War-
" szawie 5300, 5% m. Warszawy 1933 roku 
6175. 5% m. Łodzi 1933 r. 5 3 00, 5% m. 
Radomia 1933 r. 4460 

AKCJE. 
Bank Polski 98 OO, Ostrowite 40.50, Wę

giel 1440. Starachowice 13.50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 17. 1. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny giełdo
we: pszenica jara czerwona szklista 1850— 
19.00, pszenica jednolita 18-25 — 1875, 
pszenica zbierana 17-25 — 17-75, żyto 
I standart 14-50 — 1500, maka pszenna 
gat I lit. B 0-459S 8100 — 8300, maka 
żytnia I gat. 0-55% 23-00 — 2400, mąka 
razowa 1700 — 18.00 

POZNAŃ. 17. 1. — Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo - Towarowej. Ceny tran-
zakcyjne: żyto 15.50. Ceny orjentacyjne: 
żyto 15.25 — 15 50, pszenica 15.75 — 16 25 
mąka żytnia 1 gat. 0-55% 21.75 — 22.75, 
mąka razowa 0-96K 1725 — 1825, mąka 
pszenna gat. I lit. A 20% 2700 — 2950 

C o z g o t o w a ć Jutro n a o b i a d ? 
Zupa kartoflana ze śmietaną, gołąbki 

z ryżem, naleśniki z serem. 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca. 7.35 
Zachód słońca 15,57 
Długość dnia 8.22 I 
Przybyło dnia 0,34 ' 
Tydzień 3 

kiego 

prof. * pclNA TABELA WYOR,' l i ANYCH 31 -El LO-
TERJI PAŃSTWOWEJ. 

estr^Włr J c d e n " 8 , y , n d n i u ciągnienia lotcrjl, głów 
drntha T* w y 8 r a n * P a d 'y n * następujące numery: 
n»y oram i CKOMENIE. 

(I. HA«V\ - 39371 — 
U. IO.iwo - 74037 114197 135673 139220 — 

'17504 
n. ism - 26*33 38624 126434 136421 15S160 
(I. 2 000 - 4755 5287 19485 37714 42158 — 

59019 68064 73015 76154 109565 110283 — 
'*2998 154154 162265 178410 

dla fće> 

Oaatro" 

kim dl* 
aidu »*• 

mr 

staha ' 
iła pty 
Cicho I' 

sobie, 

erane'1 

czasu-, 
lem sł| 

alazfef 
ył kto! 
żądze* 
łiował 

łojrze* 

rzeki 
I jesz> 
się dtf 
depe* 

aszarf 
acają* 
ić po* 
Ręki 

> mia* 
i mój 
i. Jak' 
;o, nł* 
iraleW 

był* 

lacyl* 

SI. I.0O0 - 792 1437 5.169 9022 10047 10465 
'-V.ł IM22 17373 19227 20883 21383 24563 — 

3250S 36077 38788 43197 50936 14868 — 
49 68831 73283 74to7̂  77176 79749 97549 — 

W322 95811 98122 112073 I14M5 H88I2 119028 
' - -Si iR 130060 143103 140943 148648 166491 — 
'60626 169810 178562 179217 179537 

Stawki po 20C złołvcłi. 
. 16 240 85 302 403 52 505 649 000 5 837 
I 0 ^ 234 93 322 464 698 708 900 2104 48 
5° 391 RO0 fW6 804 944 7« 96 3055 145 68 

71 084 98 4178 291 415 33 591 714 854 
.'fct 55 5052 4 88 139 91 330 31 90 843 930 
J5 7"> « n n «W1 T\5 A4? 6*1 13 6 7fll 90 840 
ZIŁ 03 723fi 95 326 47 40fl 52 9 601 61 4 

8>10 48 009 33 788 824 32 60 1 94 
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f 5 « 62 866 95 946 81. 
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V M ?0O ?84 917 ?P 9 850 10197 '04 ?Ą 01 

jj* 88 R77 13061 8? 9 H 5 48 89 452 567 
y674 80? 29 918 93 8 14031 02 6 146 60 
i*« 51 T70 560 645 812 58 73 915 18 15200 
aJ/OO fSO 21 710 47 ffft l«oiq ijh 
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215 431 ajot f ,m 10171 KOI 613 58 810 
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•J PO 1.41 •w* rurt i i ^»7 *>A «i 1501 69 
L* 66 77020 215 45 93 47? 57 67 582 890 

or)4 320 47 70 87. «*»6 7^049 213 42 84 
liZ ^74 767 7K092 865 26050 184 250 677 
»?* W)1 04 770*>7 176 534 P04 P44 17 ' 5 17 
fłjt* 76 81 97 78047 V> 61 47 89 283 Am 
S'0 43 roi 7<* i t m 39 56 913 29008 
*«4 ?o« ąą 34 yrs 747 930. 

-10011 60 80 100 55 607 8?4 OO? 
','047 i rr 07 4Ą1 580 T?6 HT> 5 0*9 ?'>04fi 
i^i 84 ?P3 417 «">1 5 45 65 81 780 870 O 

1?8 711 84 418 674 757 110 34167 
35 56 497 650 57 722 814 944 56 

fi065 1«7 271 4"0 64 91 701 36176 219 60 
i £ 7f5 R,H3 6t1 60 046 77011 58 60 5" 
Wl i ^ 7 7t,3 7o o n o TO 38143 215 "»1 4M" 
t L

f i ł 7 87 687 57 773 83"> 3 101 30078 86 
I J

3 7R« 491 5<>1 m ffi7 601 85 O 710 886 
n. ""OtO 80 115 381 705 837 41108 ?45 87 
Ws ^'2 44 fl^O 771 171 17 470t« 79 170 T 
£ 217 3n *ka 770 P06 71 7 084 43006 96 
» 2 57q 37 f?«?7 pną o^l / H 7 i i 7^ »05 "i^ 
,2 4 ' 5 667 7 1 o i l ł»7p 11K 76 4*015 ̂ 0° 
!^ ^°5 418 R,f", TT> 815 87 932 694 /̂ OOI 
'2 1«3 en no R>r(\ ->o3 ̂ ik7 jwi ^31 poo HK 
n 47070 tfwi 71 .̂37 66 1 "70 617 771 P« 
* "8177 7o f t 37 ft/o 770 P31 57 1.^5 49077 
«.łl 4.17 «;7fJ «W3 Ml 83 145 73 8 . 

5rw«« itr> 7*ri ka *"* /*1 >*R Ri0-»7 77" 
L "~0 775 114 31 5700*7 715 17 750 *8 5PO 
0 , 7 743 99 800 58 65 935 53087 106 319 

413 692 779 80 869 919 5 85 54008 424 915 • 
,521 87 727 816 942 8 65260 8 516 714 44 
950 56100 8 286 302 515 700 943 57025 62 
90 2S1 00 2 410 15 657 810 57 67 58004 
540 64 7 103 82 226 350 665 786 878 52261 
401 546 638 62 734 7 841 915 36 79. 

60013 106 204 18 53 679 82 71222 58 
860 976 99 65 250 878 395 40 62024 129 
60 287 373 427 57 8531 653 704 83 95 894 
904 14 68 63043 408 841 64056 134 48 69 
360 9? 428 31 781 9 997 65011 27 'fi 84 
775. fllO 61 8*0 909 51 66178 738 576 657 
74 93 8"9 6"013 105 11 2? 214 50 91 06 
309 6S 73 888 0't 68058 76 136 247 407 
13 ?f. M3 651 1T> 60 «"6? 977 0 g 248 
502 601 7f>«< 79 806 13 9?8 40 67. 

70013 246 59 316 85 8 431 36 96 «84 
938 71074 161 347 76 89 412 6^4 76 72176 
807 7 ?0 57 746 51 88 399 638 77 839 41 
73001 27 62 7«?3 47<J p7g 745 «q 74001 270 
84 3'6 437 505 24 41 720 75713 318 77 
^64 k.16 71 677 61 «6 786 815 09'» "Wirz 

(89 248 58 573 87 4S4 5C"3 716 48 891 167 
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Odkryte ta emnice organizmu ludzkego. 

O B F I T Y P L O N N A U K I 
n a p o l u m e d y c y n y . 

nowoczesny Nero) 
Prześladowanie religji w Rosji sowieckiej. 

Rok ubiegły pod wieloma względami Mający hamująco w tej dziedzinie i zapo 
zawiódł pokładane w nim nadzieje 
Wbrew optymistycznym przewidywa
niom, kryzys się nie załamał, a nieustan 
ne konferencje rozbrojeniowe doprowa
dziły jedynie do tego, że ludzkość przy 
pominą obecnie, bardziej niż kiedykol
wiek zbiorowisko jeżów stłoczonych na 
ciasnej przestrzeni. Nie mówmy jednak 
żle o nieboszczyku i nie czyftmy go od
powiedzialnym za naszą własną nieudo! 
ność; w dziedzinach bowiem, w których 
ludzie umieją pracować, np. na polu me 
dycyny naukowej, 

przyniósł on plon obfity, 
zaznaczając się szeregiem doniosłych od 
kryć. 

I tak w październiku chemik Ruziskn 
(Genewa) wytworzył po raz pierw s/.'. 
syntetyczny hormon płciowy męsk' 
Hormon ten nadaje organizmom męsknii 
charakterystyczne cechy zewnętrzne — 
tzw. drugorzędne cechy płciowe— a p j 
nad to uwarunkowuje w znacznej mie
rze ich zdolność do życia i pracy wogó-
le. Brak jego w starzejącym się organi
zmie jest jedną z głównych przyczyn 

uwiądu starczego mężczyzn. 
Dotychczas uzyskiwano to drogą wyo
drębniania z gruczołów płciowych zwie 
rząt, oraz z moczu młodych mężczyzn; 
.w tej naturalnej swej postaci okazał sic 
on cennym ośrodkiem leczniczym przy 
zwalczaniu dolegliwości starczych, nad
miernie wzmożonego ciśniesia Jjrwi i pe 
wnych postąpi chorobliwego zasiłku mic 
śnh Jak wykazały doświadczenia, dzia
łanie hormonu syntetycznego na zwierze 
ta niczem się nie różni od działania pic 
duktu naturalnego. Należy zatem przy
puszczać, że okaże się on również sku
teczny u ludzi, a możność uzyskiwania 
go w sposób bardzo łatwy i tani otwo
rzy szerokie pole 
dla dalszych doświadczeń leczniczych. 

Parą miesięcy temu przedtem niemiec 
ki chemik Butenandt dokonał syntezy 
..hormonu macierzyństwa*', który odgry 
wa ogromną rolę, jako regulator fizjolo 
gicznych przejawów życia płciowego 
kobiety i uwarunkowuje 

" prawidłowy przebieg ciąży* 
W zastosowaniu leczmiezem zatrzymu 

Jc on nadmierne krwawienie i skutecz
nie zapobiega poronieniom. Dotychczas:-) 
.wy sposób wyodrębnienia tego hormonu 
z jajników zwierzęcych pozwala uzyski 
,wać go w większych ilościach; obecnie 
dzięki odkryciu Butenandta zajmie on 
należne miejsce w arsenale środków le
czniczych każdego praktykującego teka 
rza. 

Pozatem została nareszcie wyjaśnio
na rola tzw. „szyszynki 1', albo »,ciała 
szyszkowatego", znajdującego się w mó 
zgu- Do niedawna szyszynka uważana 
była za narząd szczątkowy, któremu nie 
przypisywano większego znaczenia. Do 
piero przed kilku laty zaczęto podejrzę 
wać. że jest to narząd o wydzielaniu we 
wnętrznem. który wywiera wpływ 

na dziedzinę płciową. 
Dziś wiemy już z całą pewnością, iż szy 
szynka wydziela swoisty hormon, dzia-

biegający przedwczesnemu dojrzewa 
niu płciowemu dzieci. Trudno narazie 
przewidzieć, jakie znaczenie praktyczne 
będzie miało to odkrycie. 

Nowe perspektywy w dziedzinie leczę 
nia zakażeń krwi otwierają prace wie
deńskiego profesora Freunda, opubliko
wane kilka miesięcy temu. Udało mu się 
mianowicie wykryć w moczu ludzi zdro 
wych i wyodrębnić zeń pewne substan 
cje ochronne, których brak w organizmie 
chorych na zakażenie krwi. Próby, prze 
prowadzone w jednym z wiedeńskich 
szpitali, dały już podobno wyniki 

bardzo zachęcające. 
Niemniej pomyślnie wypadły w klini

kach berlińskich doświadczenia ze środ 
kiem przeciw tężyczce, wynalezionym 
przez chirurga Holtza. Te/yczka jest to 
choroba, która powstaje wskutek upo
śledzenia albo całkowitego wypadnięcia 
funkcyj gruczołów przytarczycznych; ce 
chuje się o.ia skurczami i porażeniami 
mięśniowemi. Przy zastosowaniu środka 
dr. Hiltza objawy ustępują prawie na
tychmiast. Coprawda tylko na czas ja

kiś; dla utrzymania efektu ''eczniczego 
środek musi być ciągle zażywany- W 
każdym razie jest to duży sukces, ponie 
waż dotychczas skutecznego środka 
przeciw temu cierpieniu nie znano. 

Wreszcie zasługuje na uwagę wykry 
cie przez dr. Loewensteina (Wiedeń) za 
razków raka, które obecnie są nawet ho 
dowane na odpowiednich pożywkach w 
wiedeńskim Instytucie Seroterapeutycz-
nym- Swoistość tego zarazka nie zdaje 
się jeszcze być z całą pewnością ustało 
na. Jeżeli to nastąpi, będziemy mieli od 
krycie prawdziwie epokowe które dopro 
w;v»zi niewątpliwie w krótkim czasie 
do wynalezienia naprawdę skutecznego 
sposobu zwalczania jednego z najstra
szliwszych wrogów 'udzkoścl. 

Widzimy zatem, że dorobek medycy 
ny w w r- 1934 jest 

wcale pokaźny. 
A przecież jest to tylko jedna z dziedzin 
pracy naukowej. Rozgrzeszmy więc ubie 
gły rok kryzysowy j nie obciążajmy jego 
pamięci spjjźnionemi wyrzutami. De 
mortuis nil, nisi bene. 

Zgon wyrafinowanego zbrodniarza 
po 22 latach więzienia. 

W jednym z zakładów karnych na Mora | W jakiś czas potem Thomana aresztowa 
wach zmarł ostatnio po odsiedzeniu 22 I pól | no w Bernie. Sąd przysięgłych skazał go na 
roku więzienia, przebywający tam na doży 
wotniej karze — Władysław Thoman. 

wiadomość ta przypomina ną aferę 
która w swoim czasie wywarła wstrząsają, 
ce wrażenie na całym świecie. 

Byt to bowiem pierwszy wypadek za
mordowania człowieka 

dla zdobycia premji asekuracyjnej. 
Władysław Thoman, bogaty, a chciwy 

gospodarz, zamieszkały na Morawach ubez 
pieczył się na życie na stosunkowo horen-
dalnie wysoką sumę 160.000 koron. — Aby 
tę sumę zdobyć Już za żyda, wpadł Thoman 
na pomysł zamordowania swego sobowtóra 
a następnie wydobycia premji, przy pomo
cy osoby zaufanej. 

W Bernie znalazł takiego człowieka, któ 
ry był do niego łudząco podobny w osobie 
wiedeńczyka Ernesta Schillera, szukającego 
zajęcia. Thoman zaangażował go z miejsca 
do swego gospodarstwa. 

Wracając z nim do domu, zwabił go do 
przydrożnego lasu i tam 

Schillera zastrzelił, 
a następnie przebrał trupa w swoje ubra
nie, w którem znajdowały się dokumenty i 
wstawił zwłoki na miejscu. 

Zaufany człowiek Thomana zwrócił się 
do Towarzystwa asekuracyjnego z żąda
niem wypłacenia rodzinie „zmarłego" Tho
mana 160.000 koron. Towarzystwo Jednak, 
które miało w swych.aktach dokładny opis 
ciała ubezpieczonego Thomana poleciło sw 
mu lekarzowi porównać ten opis z wyglr 
dem trupa i okazało się, że były to zwłoki 
człowieka innego. Nie ulegało żadnej wąt
pliwości, iż człowiek ten został zamordowa 
ny przez prawdziwego Thomana. 

karę śmierci przez powieszenie. Cesarz Frań 
ciszek Józef I ułaskawił go na dożywotnie 
ciężkie więzienie. 

Spieszmy z datkiem -

na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranica 
Konto czek. P.K.O. Nr. 2 1 . 8 9 5 . 

Wystawa polskiej sztuki ludowej w Brukseli. 

PODSŁUCHANE 
OLRRZYMIA KRADZIEŻ. 

— Więc pan utrzymuje, że skradzio 
no panu 53 przedmioty? 

— Tak jest. panie sędzio. 
f— Może je pan wyszczególnić? 
— Naturalnie, korkociąg i talja kart 

bridźowych. 

Mlł-Y WDOWIEC. 
— Pańska żona umarła po -rzydzie 

stu latach pożycia z panem? Serdecz
nie współczuję. 

— No pewnie. Tak późno. 

SZCZĘŚCIE-
— Marysiu, znalazłam w kubełku 

od mycia naczyń srebrną łyżkę. 
— Do pani m?m szczęście, zawsze 

pani znajduje coś cennego. 

MATERJAŁ NA ŻONĘ. 
— Słuchaj, mój drogi, czy radziłbyś mi 

ożenić się z pamtą, o której ci mówiłem? 
— Czekaj no, zdaje się, że mówiłeś mi, 

i ona pracuje zawodowo. 
— Tak jest, ona jest telegrafistką. 
— W takim razie weź Ją z zamkniętemi 

oczami. Taka będzie mało gadała, bo wie, 
że każdy wyraz kosztuje 30 groszy. 

Mimo okrutnych prześladowań i nie 
ustanriej propagandy bezbożnictwa 
chrześcijeństwo w Rosji Sowieckiej 
trwa nawet, jeżeli idzie o wewnętrzną 
jego wartość, wykazuje pewien postęp. 
Ze skąpych notatek dziennikarskich wie 
mv że liczne sa wypadki kiedy nie lęka 
jacy sie nowych kar i represyj. przyzna 
Ja sie 

otwarcie do chrześcijaństwa 
przez udział w publicznych nabożeń
stwach i manifestacjach religijnych nie 
tylko ludzie starsi, którzy wiarę swą 
zdobyli w okresie przedrewolucyjnym 
i utrwalili ją w czasie prześladowań, 
lecz także młodzież, od dzieciństwa wv 
chowywana przez komunizm w duchu 
wrogim wszelkiej relgji. Jeśli tak Rh) 
dzieje, zawdzięczać to należy przede
wszystkiem i głównie wytężonej i ani 
na chwile nieustającej pracy pozostałe
go na trudnych swych placówkach du
chowieństwa. Co będzie jednr-k, k ;edy 
tych bohaterskich głosicieli prawdy za
braknie? Z dnia na dzień szeregi ich tC" 
pnieia . Jedni gina w więzieniach i obo
zach koncentracyjnych sowieckich, dni 
dzv wymierają, wycieńczeni głodem i 
trudnemi warunkami życiowemi, zastęp 
cv natomirsi 

n'o przybywała. 
Zresztą skąd wziąć tvch następców, 
skoro zniesiono klasztory i szkoły wy
znaniowe a jedyne oficjalnie istniejące 
seminarium pr.iwosłrwnc w Moskwie 
nie ma uczniów dla tej oros łej nrzw^y-
ny, że n :c wolno im mieszkać w Mo
skwie? Js'ieniożliwcm iest r ó w n i e ż pry
watne uczenie sie teologii choćby z tc-
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go względu, że w całej Rosji niema-
dawcy, któryby sie odważył druko^ 
dzieła religijne, a gdvbv s : e nawet t | 
znalazł, papiernie odmówiłvbv mu tf 
pewno papieru... Z drugiej strony sprj 
wowanie duszpasterstwa pociąga za | .- , 
bą w Rosji ebecnej tyle przykrości i 
bezpieczeństwa, że tylko ludzie obdj 
rzeni wysoka dozą samozaparcia

 m 0jJkTr ,^l 
się jemu poświęcić. Wystarczy, aby™ M v 

puszce ofiar na cele Kościoła zna 
sie 

kilka pieniążków srebrnych. 
by zbierający ofiary kapłan oskarżd 
został o zakazane zbieranie drogoa 
nvch metali, wystarczy, aby W zaki 
stii zebrało sie kilka osób jednocześni! 
chociażby w sprawie nabożeństw J l . Londyn, 1 
innych prrktvk relig :invch. bv GPffawIclelem , 
oskarżyło kapłana o niedozwolone LĘRR oświades 
brania antvrewolucvjne. najczęściej jł —Niemcy 
nak wystarczy gołosłowne chociaźPn, kto zaati 
oskarżenie o antypaństwowa n-gifacjpleidzle sz< 
aby zesłać Bogu ducha winnego dusmę zamierza 
pasterza na wysnv Sołowieckie. Dowwie powrotu 
dów przeprowadzenia prawdy iiawwen'e nie jes 
na to nic potrzeb?.. W tak trudnych włazem zdrov 
runkach w : ecej wytrwałości niż prawie w sprau 
stawni, wykazuje duchowieństwo kat fce r a ; e c w F 

lickic przez swój celibat mniej niż tani 
ci związane z życiem przeciętnego o b ł ^ ^ ^ ^ ^ ™ 
watela i mniej od trosk powszednch Ą -m*^ I 
leżne. P r r ca duszpasterska w Rosji jesj JU|31 
bowiem Prywatnie 

typowa praca imsjonarzy. LL, 
w warunkach częstokroć dużo gof" 
szych niż wśród ludów niecywilizow 
nych i barbarzyńskich. 

daniu 8-92' 
w żądani 
złoty w 
; marka 

•90; za 100 
niu .'sco \ 
I w godzin 

90 5,27. 

a n i c i a s n e g o o b u w i a . 
Typowem uszkodzeniem skóry, spowodo 

wanem przez zimno, jest ; wszec' 'e znane 
odmrożenie. Oprócz twarzy I uszu odmrożę 
niu ulegają najczęściej palce rąk 1 nóg. W 
wypadkach ostrych, które zdarzają się zaz
wyczaj przy wietrznej pogodzie, ucho, nos, 
albo palec 

nagle bieleje. 
Jest to oznaką* nadmiernego zwęź ./u na-, 
czyń krwionośnych skóry. Wskutek takiego 
zwężenia zostaje zatamowany dopływ krwi 
do tkanek, co może spowodować ich śmierć 
Gdy odmrożenie następuje powoli, pod wply 
wem długotrwałego działania zimna, zazna 
cza się ono sino - czerwonem zabarwieniem 
skóry, tworzeniem się pęcherzy, stopniowem 
obumieraniem i gangreną porażonych części 
ciała Tego rodzaju odmrożenia — zwłasz
cza nóg — mogą powstać nawet przy ni
skiej temperaturze, wtedy, gdy obieg krwi 
jest zwolniony, np. wskutek braku ruchu, 
albo utrudniony przez ciasne obuwie, ręka
wiczki 1 tp. 

Trzecia, najczęściej bodaj spotykana po 
stać odmrożenia cechuje się 

charakterystycznem zaczerwienieniem 
lekkim obrzękiem i swędzeniem skóry, prze 
ważnie na grzbietowej powierzchni palców. 
Tu również przyczyny szukać należy przede 
wszystklem w miejscowem upośledzeniu krą 
żenią krwi 1 — co zatem Idzie — niedosta 

dem bywa noszenie ciasnych sllórkowyc! 
rękawiczek w zimie. Czasem opisane obja 
wy występują na grzbietowej powierzchni' 
stopy u pań, noszących w zimie płytkie pa* 
tofelkl, oraz na przedniej powierzchni poda 
dzi — przykre następstwa mody krótkich sfl 
klenek w surowym klimacie. Na szczęść!*; 
bardzo kuse sukienki należą Już do przesz 
łoścł, ale na ślizgawce np., gdzie ouc wciąij 
jeszcze obowiązują, 

ostrożność jest wskazana. 
Wspomnieć wreszcie należy o trwalenf 

zaczerwienieniu nosa 1 policzków, którf 
powstaje wskutek działania zimnego wia t ru ; 
na zaczerwienionem tle uwydatniają się w 
dodatku drobne, rozszerzone naczynia krwioj 
noSne 1 wtedy trzeba się pożegnać z plęk. 
ną cerą. 

Aby zabezpieczyć się przed odmrożę 
niem kończyn, należy nosić ciepłe a zara. 
zem obszerne I wygodne rękawiczki I obu
wie, unikać ciasnych pończoch, owijaczy o 
raz uciskających podwiązek. Pozatem do
brze jest skórę rąk l nóg nacierać tłuszczem 
przed 

dłuższą wycieczką zimową. 
Do twarzy nadają się szczególnie kremy, 
zawierające eucerynę. Najskutecznlejszeni 
jednak zabezpieczeniem jest zdrowy rozsą 
dek; powinien on każdemu dyktować, żc 
zbytnia „zuchwałość" w narażaniu się na 
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jest ona wystawiona na działanie zimna. 
Szczególnie niebezpieczne pod tym wzglę 

Premjera na środku Atlantyku 
' Bezpłatna podróż paryskich krytyków. 

mąt 

W Brukseli otwarto pod protektoratem księżny de Ligne i posła RP. Jackowskiego wy
stawę polskiej sztuki ludowej, która spotkała się z niezwykle ciepłem przyjęciem za
równo krytyki jak i publiczności. Zdjęcie nasze przedstawia jedną z sal wystawowych 

Na olbrzymim francuskim parowcu trans 
atlantyckim „Normadie", który spuszczono 
niedawno na wodę w dokach okrętowych 
w St Kazaire, zbudowany jest mały teatr 
z najnowszą sceną obrotową 1 wspaniała 
widownią. 

Jak zapowiada obecnie towarzystwo o 
krętowe „,Compagnie Transatlantiąue" będą 
ce właścicielem okrętu, na scenie parowca 
odbędzie się w czasie pierwszej podróży 
z Europy do Nowego Jorku 

wielka oficjalna premjera. 

Kierownictwo teatru okrętowego objął 
Robert Trebor, znany reżyser paryski i au 
tor wielu komedyj. Na inaugurację teatru 
przeznaczono nową sztukę autora 1 aktora 
paryskiego, Sachy Gultry'ego, klóry odegra 
ją z swoim własnym zespołem. Towarzys-
two okrętowe zaprosiło na premjerę wszyst 
kich paryskich krytyków teatralnych, ofiaro 
wując im bezpłatny przejazd z Europy do 
Nowego Jorku. 

Premjera będzie prawdziwie paryska. 
Obowiązywać 

będą fraki i smokingi. 

Sensacyjna ta premjera oczekiwana jest nie 
bawem. 

rą. 
Jeżeli zaś — mimo wszelkich ostrożnoś 

ci, odmrożenie Już nastąpiło, należy odmro 
żone miejsce natrzeć śniegiem, dla przywr*) 
ceni a normalnego krwlobiegu 1 nie wcho
dzić odrazu do ogrzanego mieszkania, lecz 
stopniowo przyzwyczajać się do ciepła. A 
na zakończenie całej procedury trzeba do
brze posmarować skórę maścią ichtiolowo* 
kamforową, którą można dostać w każdej 
aptece. 

Sen zimowy floty wiślanej, 
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W porcie Czerniakowskim śnieg zasypuje statki zakotwiczone tam na całą zimę. 

f a k t o r naczelny: Jrranciszek Probst, Odbito w drak - Władysława Stypuif u w skiego 
w Łodzi Piotrkowska 105 ;żwirkl dawniej Karola 2). Za redakcję odpowiada: V • - m u Furmariski. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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